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Spotkanie kombatantów 
w siedzibie

Rady Ministrów
8 bm. w przededniu 34 rocz­

nicy zwycięstwa nad faszyz­
mem hitlerowskim, odbyło się 
w Pałacu Rady Ministrów 
spotkanie kombatantów —- 
ezłonków nowo wybranych 
władz Związku Bojowników • 
Wolność i Demokrację.

Zgromadziło ono ,b. uczestni 
ków walk o wolność narodową 
i społeczną, b. więźniów hitle 
rowskich obozów koncentracyj 
nych, a także przedstawicieli 
zagranicznych delegacji ucze­
stniczących w obradach VI 
kongresu ZBoWiD.

Na spotkanie przybyli: I se­
kretarz KC PZPR — Edward 
Gierek, przewodniczący Rady 
Państwa — Henryk Jabłoński, 
prezes Rady Ministrów — Piotr 
Jaroszewicz.

Obecni byli członkowie BŁu 
ra Politycznego KC PZPR: mi 
nister obrony narodowej — 
gen. armii Wojciech Jaruzel­
ski i sekretarz KC PZPR Sta 
nisław Kania, a także minister 
ds. kombatantów gen. dyw. 
Mieczysław Grudzień.

Z okazji 34 rocznicy histo­
rycznego Dnia Zwvciestwa ore 
mier przekazał wszystkim bo­
jownikom walk z ludobój­
czym faszyzmem — bohaterom 
i twórcom zwycięstwa — ser­
deczne, gorące gratulacje.

(PAP)

60-iecie UAM

Społeczne uznanie 
dla poznańskiego Uniwersytetu
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Uniwersytet im. Adama Mic także przedstawiciele organi- znaki Miasta Poznania, a po- 
kiewicza w Poznaniu, najwięk zacji społecznych, zakładów nadto 10 — odznakę regionai
sza uczelni*, w północno-za­
chodniej części kraju, obchodzi 
ła 60 rocznicę działalności. Wy 
razem uznania dła jej zasług 
w rozwoju społeczno-gospodar 
czym regionu i kraju był m. 
in. udział w rocznicowych spot 
kaniach przedstawicieli władz 
centralnych i wojewódzkich. 
We wtorek, 8 maja, do Colle­
gium Minus UAM przybyli — 
minister nauki, szkolnictwa 
wyższego i techniki prof. dr 
hab. Janusz Górski, pierwsi se 
kretarze komitetów wojewódz 
kich PZPR: w Poznaniu — Je 
rzy Zasada. Kaliszu — Zbig­
niew Chódyła i Koninie — Ta 
deusz Grabski, sekretarz KW 
PZPR w Koszalinie — Barba 
ra Polak, wojewodowie: lesz­
czyński: Stanisław Radosz i 
szczeciński — Jerzy Kuczyński 
oraz przewodniczący* Miejskiej 
Rady Narodowej w Poznaniu 
— Józef Świtaj. Obecni byli

Poznań, czwartek 10 maja 1979

Zakończył się VI Krajowy Kongres ZBoWiD

Twórczy udział w budowaniu 
pomyślności socjalistycznej ojczyzny

Przyjęciem uchwał progra 
mowych j wyborem nowych 
władz naczelnych zakończył 
się 8 bm. —> obradujący w Sa­
li Kongresowej Pałacu Kultu­
ry i Nauki w Warszawie — 
VI Krajowy Kongres Związku 
Bojowników' o Wolność i Demo 
krację. Dwudniowe obrady 
kongresu, w którym uczestni 
czyło 1200 delegatów, żywa 
dyskusja nad osiągnięciami 
i dorobkiem Związku pozwo­
liła skonkretyzować nowe płasz 
czyzny twórczego udziału 640- 
tysięcznej rzeszy polskich kom 
batantów w budowaniu po­
myślności socjalistycznej Pol 
ski VI kongres ZBoWiD. któ 
remu przyświecało hasło „Pol 
sce pomyślność — światu po 
kój” stał się jeszcze jedną, 
szczególnie dobitną manifesta 
cją jedności kombatanckich 
pokoleń wokół programu Pol 
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej i celów jakie partia 
stawia przed narodem w roku 
wielkiego jubileuszu 35-!ecia 
Polski Ludowej. Zgodnie z tra 
dycją zbowidowskich kongre­
sów, również i obecny odbył 

pracy, poznańskiego środowis 
ką naukowego i studenci.

Przybyłych powitał rektor 
UAM — pref. dr hab. Benon 
Miśkiewicz. Przypomniał on 
dzieje uczelni i jej udział w 
życiu społecznym. Uniwersytet 
wydał dotychczas 55 257 dyplo­
mów swym absolwentom, 2211 
osób przygotowało tu prace 
doktorskie, a 565 — habilita­
cyjne. Dziejom uczelni towa­
rzyszą wybitne osiągnięcia nau 
kowe. Dowodem uznania dla 
tych dokonań jest Krzyż Wiel 
ki Orderu Odrodzenia Polski, 
który otrzymała poznańska Al 
ma Mater.

Dowodem tego były również 
odznaczenia regionalne, wrę­
czone podczas wtorkowego 
spotkania. 30 pracowników u- 
czelni otrzymało honorowe od 
znaki „Za Zasługi w Rozwo­
ju Województwa Poznańskie­
go”, 25 osób — Honorowe Od. 

się w dniach poprzedzających 
rocznicę wielkiego zwycięstwa 
nad faszyzmem.

Podobnie jak w otwarciu kon 
gresu, w końcowej części o- 
brad wzięli udział:. I sekretarz 
KC PZPR — Edward Gierek, 
przewodniczący Rady Państwa 
— Henryk Jabłoński, a także 
członek Biura Politycznego, se 
kretarz KC PZPR — Stani­
sław Kania i sekretarz KC 
PZPR — Andrzej Werblan.

Obecny był prezes NK ZSL 
Stanisław Gucwa.

VI Krajowy Kongres Związ­
ku Bojowników o Wolność i 
Demokrację wybrał naczelne 
władze związku.

Na pierwszym posiedzeniu 
nowo powołanej Rady Naczel­
nej ZBoWiD prezesem Rady 
wybrano Piotra Jaroszewicza.

Honorowym prezesem Za­
rządu Głównego ZBoWiD zo­
stał marszałek Polski Michał 
Żymierski.

Wiceprezesami Rady Naczel­
nej zostali- Zygmunt Berling, 
Lesław Bartelski, Paweł Dą­
bek, Mieczysław Grudzień, Woj 
ciech Jaruzelski, Mieczysław 

ną Kaliskiego, 12 Konińskiego, 
8 Koszalińskiego. Za wyróż- 
mienia podziękował prorektor 
— prof. dr hab. Stefan Kozar 
ski. W czasie posiedzenia Se­
natu J. Górski, Z. Chodyła i T. 
Grabski otrzymali medale „Za 
służony dła UAM”.

Najstarsza poznańska uczel­
nia wyróżniona została zbio­
rowymi honorowymi odznaka­
mi województw kaliskiego i ko 
nińsikiego oraz miasta Pozna­
nia.

Minister nauki, szkolnictwa 
wyższego i techniki spotkał się 
z przedstawicielami pra­
cowników uniwersytetu oraz 
studentów, których poin- 
foimował o stanie i per­
spektywach polskich uczelni. 
Został także przyjęty przez 
kierownictwo Komitetu Woje 
wódzkiego PZPR w Pozna­
niu. Ur)

Moczar, Józef Ozga-Michalski, 
Franciszek Skibiński, Sewery 
na Szmaglewska, Eugeniusz 
Szyr, Stanisław Turski, Jerzy 
Ziętek. Sekretarzem Rady Na 
czelnej: Paweł Dubiel.

Prezydium Zarządu Główne 
go ZBoWiD ukonstytuowało się 
w składzie: prezes ZG — Sta­
nisław Wroński. Wiceprezesi: 
Janina Balcerzak, Wacław Czy 
żewski, Edward Duda, Zyg­
munt Huszcza. Franciszek Ksią 
żarczyk, Henryk Korotyński, 
Jadwiga Łokkaj, Mirosław Mi 
lewski, Jan Mazurkiewicz-Ra- 
dosław, Jan Raczkowski, Jó­
zef Urbanowicz.

Sekretarzem generalnym 
ZBoWiD wybrano Stanisława 
Kujdę.

Sekretarzaemi ZG zostali — 
Tadeusz Chłopecki, Jakub Kra 
jewski i Józęf Szkuta.

Przewodniczącym Głównej 
Komisji! Rewizyjnej ZBoWiD 
został Aleksander Burski.

Przewodniczącym Główne­
go Sądu Koleżeńskiego wybra­
no Mieczysława Dębickiego.

'Dokończenie na str. 2'

Święto narodowe CSRS

Depesza z Polski
Z okazji święta narodowego 

— 34 rocznicy wyzwolenia Cze 
chosłowacji — I sekretarz Ko 
mitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej Edward Gierek, przewod­
niczący Rady Państwa Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej —; 
Henryk Jabłoński i prezes Ra 
dy Ministrów Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej — Piotr 
Jaroszewicz przesłali do sekre 
tarza generalnego Komitetu 
Centralnego Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji, prezy­
denta Czechosłowackiej Repu­
bliki Socjalistycznej Gustava 
Husaka i przewodniczącego 
rządu Czechosłowackiej Repu 
bliki Socjalistycznej Lubomira 
Strougala depeszę z serdeczny 
mi gratulacjami i pozdrowienia 
mi.

Z okazji święta państwowe­
go CSRS przed kamerami TVP 
wystąpił 8 bm. ambasador te­
go kraju w Polsce — Jindrzich 
Rzehorzek. (PAP)

„Horsztyński" zakończy 
Kaliskie Spotkania Teatralne

Dobiegają końca 19 Kaliskie 
Spotkania Teatralne. Przywio­
dły one do Kalisza Stary Teatr 
z Krakowa, poznański Teatr 
Nowy. Gościł na deskach sce­
nicznych teatru im. Wojciecha 
Bogusławskiego w Kaliszu 
Teatr Powszechny z Warszawy. 
Przyjechali znani aktorzy — 
Roman Wilhelmi, Stanisław 
Mikulski, Witold Pyrkosz, Ol­
gierd Łukaszewicz. Odbyły się 
spotkania z reżyserem — Iza­
bellą Cywińską (Teatr Ne­
wy w Poznaniu) i aktorem —■ 
Jerzym Binczyckim (Stary 
Teatr w Krakowie). Przez o- 
kres festiwalu pracowało ju­
ry pod przewodnictwem prof.

Wyd. AB
Cena 1 zł

Kwiaty pod pomnikami żołnierzy 
poległych podczas II wojny światowej

Na zdjęciu: odprawa wart na poznańskim Starym Rynku.
Fot. — R. Królak

Z okazji Dnia Zwycięstwa 
ua terenie całego kraju odby­
wały się liczne uroczystości. 
W miejscach uświęconych 
krwią Polaków, przed pomni­
kami upamiętniającymi boha­
terskie czyny żołnierzy Ludo­
wego Wojska Polskiego i Ar­
mii Radzieckiej, na cmenta­
rzach wojennych i partyzanc­
kich mogiłach składane były 
kwiaty. Kombatanci, żołnie­
rze WP, młodzież zaciągali 
warty honorowe. Całe społe­
czeństwo oddaj e hołd wszy­
stkim tym, którzy w munclu 
rach i bez mundurów w ła­
tach II wojny światowej od­
dali własne życie za wolną, 
niepodległą socjalistyczną 
Polskę.

W związku z Dniem Zwy­
cięstwa, w uznaniu wybitnych 
zasług mieszkańców, położo­
nych w walkach z faszyzmem 
hitlerowskim podczas II woj­
ny światowej oraz za szczegól­
ny wkład w dzieło kształto­
wania i umacniania władzy 
ludowej, Rada Państwa, na 
wniosek Biura Politycznego 
KC PZPR, nadała Ordery 
Krzyża Grunwaldu, Krzyże 
Walecznych i Krzyże Party­
zanckie kilkudziesięciu mia­
stom, gminom, miastom i gmi 
nom oraz wsiom. (PAP)

W Poznaniu i wojewódz­
twie trwają obchody Dnia Zwy 
cięstwa. We wtorek w przed­
dzień 34 rocznicy oddano hołd 
polskim żołnierzom poległym 
na frontach U wojny świat© 
wei. jak i żołnierzom armii 
koalicji antyhitlerowskiej, w 
tym bohaterom radzieckim, 
którzy przynieśli nam wol­
ność. O godzinie 15 na cmen­
tarzu bohaterów na Cytadeli 
przy dźwiękach werbli Repre 
zentacymei Orkiestry Wojsk 
Lotniczych — pod pomnika­
mi i płytami pamiątkowymi

XXXII Wyścig Pokoju rozpoczęty

J. Jankiewicz liderem
Bardzo pomyślnie dla pol­

skich kolarzy rozpoczął się te­
goroczny 3'2 Wyścig Pokoju. 
6-kilometrowy prolog na uli­
cach Pragi przyniósł general­
ny triumf polskiej ekipie. Jan 
Jankiewicz, już przed startem 
uważany za jednego z fawory 
tów prologu pewnie wyprze­
dził rywali uzyskując na krót 
kim przecież odcinku 3 sekun­
dy przewagi nad Czechosłowa 

dr hab. Stanisława Kaszyńskie 
go.

W Dniu Zwycięstwa publicz 
ność kaliska oglądała „Emi- 
graatów”Sławomira Mrożka w 
reżyserii Andrzeja Wajdy, sce 
nografii Krystyny. Zachwato­
wicz w wykonaniu Starego 
Teatru z Krakowa. Dziś i ju­
tro „Horsztyński” Juliusza 
Słowackiego w reżyserii Ma­
riusza Dmochowskiego, sceno 
grafii Marcina Stajewskiego, z 
muzyką Stanisława Syrewicza 
a zaprezentuje go Teatr Nowy 
z Warszawy. „Horsztyński” 
zakończy festiwalową plejadę 
sztuk tegorocznych 19 KST.

tewi) 

złożyły wieńce m. in. delega­
cje. KW PZPR w Poznaniu, 
stionnictw politycznych, Fron 
tu Jedności Narodu, ZBoWtiD. 
Wojska Polskiego, młodzieży i 
placówek konsularnych ZSRR 
i USA w Poznaniu. Podniosłą 
uroczystość zakończono ode­
graniem międzynarodówki

We wszystkich miejscach 
pamięci narodowej w Pozna­
niu i województwie złożono 
wieńce i wiązanki kwiatów. 
Był to symboliczny hołd wszy 
stkrm tym. którzy oddali swe 
życie za wolność Ojczyzny.

Tego dinja wieczorem głów­
nymi ulicami Poznania prze­
szedł capstrzyk wojskowy.

9 bm., w Dniu Zwycięstwa 
na poznańskim Starym Ryn­
ku odbyła sie honorowa od­
prawa wart żołnierzy garni­
zonu poznańskiego (na zdję- 
etaj. (jk)

1 radycyj nie kulminacyj­
nym akcentem obchodów 
Dnia Zwycięstwa w wojewódz 
twie pilskim była uroczysta 
odpsawa wart w południe. 9 
maja pod pomnikiem na Pla 
cu Zwycięstwa w Pile. Liczne 
delegacje władz polityczno- 
administracyjnych wojewódz 
twa i miasta, zakładów pracy, 
organizacji sipołecznych, mło­
dzieży złożyły pod posma­
kiem wieńce i kwiaty.

Podobne uroczystości odby- 
weły się w przeddzień i w 
Dniu Zwycięstwa na terenie 
całego województwa. M. in. 
wieńce złożono na cmentar 
rzach wojennych w Leszko­
wie i Wałczu, w miejscach pa 
rtęci narodowej na Wale Po 
morskim, pod pomnikami u- 
pamiętniającymi bohaterstwo 
żołnierzy Dolskich i radziec­
kich. W historycznych miej­
scach młodzież i kombatanci 
zaciągnęli warty honorowe.

(wis)

kiem Michałem Klasą i wy­
przedzając zwycięzcę Wyścigu 
Pokoju z 1977 r. Aavo Pikkuu- 
sa o 10 sek. Ci trzej zawodni­
cy wyraźnie górowali nad staw 
ką‘ rywali. Walka o miejsca od 
czwartego do 15 była niezwy­
kle zacięta.

W pierwszej piętnastce zna­
lazło się pięciu polskich kola­
rzy. O wysokiej formie zespo- 

Dokończenie na sir. 2

Konferencja Dartmouth

WspółpracaUŚA-ZSRR
W WiUfiramsbuirgu (stan Wirgi­

nia) zakończyła się XII konferen­
cja Dairtmouth, w której uczestni­
czyli deputowani do Rady Naj­
wyższej ZSRR i członkowie Kon­
gresu USA, politycy i działacze 
społeczni oraz przedstawiciele kół 
gospodarczych i naukowych obu 
krajów.

W opublikowanym komunikacie, 
obtie strony stwierdziły, że po­
głębienie wzajemnego zrozumienia 
i rozwój przyjacielskich stosun­
ków między ZSRR i USA ma szene 
gółne znaczenie dla umocnienia 
beapaeczeństwa międzynarodowe­
go, wwcułowaniia konfliktów móę- 
dęynarodowych i rozszerzenia mię­
dzynarodowej współpracy gospo­
darczej C?AB)
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Szwajcaria, uważana
za najcichszy zakątek 

Europy, ma swoje specyfi­
czne problemy społeczne. 
Ostatnio w tym wieloję­
zycznym kraju tematem 
dnia jest ekspansja nie­
mieckojęzycznych Szwaj­
carów, dostrzegalna w wie 
lu dziedzinach życia.

Mer Lozanny (romańska 
część kraju). Jean-Pascal 
Delamuraz jest zdania, iż 
język niemiecki staje się 
coraz bardziej językiem ca 
tej konfederacji szwajcar­
skiej. W prasie obszaru ro 
mańskiego, ukazującej się 
przede wszystkim w Gene­
wie, można znaleźć publi­
kacje, ostrzegające przed 
nawrotem do czasów, kie­
dy to w państwie Szwajca 
rów język francuski i wio 
ski były tylko mową pleb- 
su. Zwraca się zarazem u- 
wagę, że niemczyzna poczy 
na wypierać francuski z 
federalnych pism urzędo­
wych, kierowanych do kan 
tonów romańskich, co do 
niedawna się nie zdarzało

Urzędnicy ze Szwajcarii 
zachodniej, gdzie dominuje 
język francuski, kierowani 
na tereny wschodnie, in­
formują o swoim zupełnym 
wyizolowaniu w tej strefie 
języka niemieckiego. Rów­
nocześnie obserwuje się 
zwiększony napływ urzęd­
ników, których językiem 
macierzystym jest niemie­
cki, do kantonów francu­
skojęzycznych. Coraz pow­
szechniej też rozbrzmiewa 
niemiecki podczas debat 
parlamentu szwajcarskie­
go, a w gospodarce widać 
dążność przedsiębiorstw, 
mających siedziby w nie­
mieckojęzycznych kanto­
nach — do przejmowania 
firm działających w kan- 
tonach romańskich. Nic za 
tern dziwnego, że dziennik 
■.Tribune de Geneue” wystą 
nil z cyklem problemowych 
publikacji, opatrzonych 
dramatycznym tytułem 
..Czy Szwajcarzy niemiec­
cy chcą nas pożreć?

No, „pożreć” to może nie. 
lecz zdominować, albo — 
Podporządkować. Taki po­
kojowy „Drang nach 
'Westen”.^

WP

Kaliskie

Powołano 
Komitet

obchodów 35-lecia PRL
8 maja z udziałem sekretarza OK 

F.TN Edwarda Milczarka obrado­
wała w Kaliszu sesja plenarna WK 
FJN oceniająca m. in. dorobek i 
role samorządu mieszkańców w 
kształtowaniu zaangażowanych po­
staw obywatelskich Powołano tak­
że obywatelski komitet obchodów 
35-lecia PRL w Kaliskiem, na czele 
którego stanął I sekretarz KW 
PZPR w Kaliszu — Zbigniew Cho- 
dyła. Plenum podjęło uchwałę o 
rozwijaniu czynu 35-lecia PRL 
przez mieszkańców województwa.

(ewi)

Twórczy udział w budowaniu 
pomyślności socjalistycznej ojczyzny

Dokończenie ze str t 
Przemówienie końcowe na VI 
Kongresie ZBoWiD wygłosił 
Piotr Jaroszewicz.

PRZEMÓWIENIE
P. JAROSZEWICZA

Stwierdzając na wstępie, że 
ZBoWiD wnosi swój wkład w 
realizację zadań rozwoju kraju 
P. Jaroszewicz podkreślił, iż 
partia i rząd, całe społeczeń­
stwo z najwyższym szacun­
kiem odnoszą się do ludzi, któ 
rzy w latach najcięższej próby 
stanęli do walki o wolność, 
niepodległość i postęp społecz­
ny. Dziś ofiarnie budują Lu­
dową Rzeczpospolitą, uznając 
ją za najwyższe dobro Pola­
ków.

W przemianach minionego 
35-lecia, stwierdzaj następnie 
mówca, wyrosła i ugruntowała 
się świadomość, że Polska Lu 
dowa jest jedynie słusznym 
uwieńczeniem naszych dziejo­
wych doświadczeń, uosobie­
niem wizji, która ożywiała żoł 
nierskie pokolenia Polaków. 
Jest historyczną zasługą partii 
klasy robotniczej, że kierując 
się najwyższą racją stanu, do 
konała reorientacji polskiej 
myśli politycznej, przekuła 
czyn orężny narodu w najwięk 
sze od Grunwaldu zwycięstwo, 
tym cenniejsze, że w pełni wy 
korzystane politycznie. Nie za 
brakło kombatanckiego trudu 
w latach utrwalania tego zwy 
cięstwa jak i później kiedy 
kraj przystąpił do socjalistycz 
nego budownictwa. Członko­
wie ZBoWiD są wszędzie tam, 
gdzie rozstrzygają się ważkie 
dla narodu sprawy, gdzie wy­
magana jest patriotyczna go­
towość czynu, ofiarność i poś­
więcenie.

Spadkobiercą i kontynuato­
rem wspaniałych tradycji pa­
triotycznych i czynu orężne­
go narodu jest Ludowe Woj­
sko Polskie — powiedział P. 
Jaroszewicz. Nasza armia, oto 
ozona szacunkiem i miłością 
społeczeństwa, silna ideą spra 
wiedliwości społecznej i syste 
mem sojuszy obronnych, wy­
posażona w nowoczesną tech­
nikę bojową, jest niezawodną 
strażniczką pokojowego budów 
nictwa i bezpieczeństwa kraju. 
Poczucie narodowego bezpie­
czeństwa opieramy o rosnące 
siły kraju, o sojusz i braterską 
współpracę ze Związkiem Ra­
dzieckim i całą wspólnotą so­
cjalistyczną.

Przechodząc do spraw mię­
dzynarodowych premier stwier 
dzńł, że Polska wraz z ZSRR i 
innymi państwami socjalistycz 
nej wspólnoty znajduje się na 
pierwszej linii umacniania po 
koju, spełnia doniosłą rolę w

J. Jankiewicz liderem
Dokończenie ze str. .1

łu białoczerwonych świadczyć 
może fakt, że czwórka polskich 
zawodników: Sujka, Mytnik, 
Lang i Krawczyk zmieściła się 
w przedziale czasowym zaled­
wie 4 sekund. Jedynie Ire­
neusz Walczak uzyskał wyraź 
nie słabszy od swych kolegów 
czas. Na trasie prologu mu- 
siał jednak w pewnym momen 
cie znacznie wyhamować omi­

wysiłkach na rzecz rozbroje­
nia, w budowaniu stosunków 
międzynarodowych w duchu 
odprężenia, na zasadach bez­
pieczeństwa i zgodnej współ­
pracy państw i narodów. 
Reagujemy w sposób zdecydo­
wany na działania kół nacjo­
nalistycznych i rewizjonistycz­
nych w RFN, przeciwstawiamy 
się próbom prawnego przedaw 
nfenia w tym kraju hitlerow­
skich zbrodni ludobójstwa.

Naszą czujność i surowy 
osąd — stwierdził premier — 
budzi niebezpieczna dla poko­
ju, sprzeczna z interesami i 
współżyciem narodów, wielko 
mocarstwowa i hegemonistycz 
na polityka przywódców chiń 
skich. Ofiarą tej polityki, obiek 
tem zbrojnej napaści stała się 
niedawne bohaterska SRW. 
Polska — zaakcentował mów­
ca — zdecydowanie popiera 
pokojową politykę ZSRR 
kształtowaną przez KPZR i 
przywódcę narodu radzieckie­
go Leonida Breżniewa. Tym 
samym celom służy nasza 
aktywność na arenie między­
narodowej.

W imieniu wszystkich człon­
ków ZBoWiD P. Jaroszewicz 
zapewnił kierownictwo partii i 
tow. Gierka, że polskie środo­
wisko kombatanckie — -jak 
zawsze — dobrą pracą i aktyw 
ną działalnością wspierać bę­
dzie wielkie dzieło budowania 
Polski silnej i zamożnej.
REZOLUCJA VI KONGRESU 

ZBoWiD
Uczestnicy obrad przyjęli re 

zołucję „w związku z 40 rocz 
nicą wybuchu II wojny świa­
towej”. Przypominając dotklj 
we straty narodów świata i 
Polski dokument wskazuje, 
iż nadal istnieją na naszym 
globie siły stwarzające zagro­
żenie dla pokoju i bezpieczeń 
stwa. Nie została zażegnana 
groźba nowej wojny powszech 
nej, której skutki dla naszego 
globu byłyby nieobliczalne. 
Przed ludzkością stoi tylko 
jedna droga: zahamowania wy 
ścigu zbrojeń i stopniowego roz 
brajania. realizacji programu 
pokoju, którego rzecznikiem 
jest wspólnota socjalistyczna.

VI kongres ZBoW»D — 
si dokument — apeluje do 
wszystkich, którzy doświadczy 
li okropności II wojny świa­
towej, by domagali się od 
swych rządów zintensyfikowa 
nia działalności służących roz 
brojeniu i zapewnieniu trwa­
łego pokoju.

Podjęto również rezolucję 
,.w sprawie nieprzedawniania 
zbrodni wojennych i zbrodni 
przeciwko ludzkości”.

jając niesfornego kibica.
WYNIKI INDYWIDUALNE

PROLOGU;
1. J. JANKIEWICZ — 6.43
2. M. Klasa (CSRS) Straty 3 sek.
3. A. Pikkuus 10 ”
4. K. SUJKA 14 ’’
5. J. Bogaert (Belgia 15 ”
«. A. Petermamn (NRD) 16 ”
8. S. Nikitienko (ZSRR) 16 ”
9. T. MYTNIK 16 ”

10. A. Awietrin (ZSRR) 17 ”
11. C. LANG 17 ”
13. J. KRAWCZYK 1« ”

Kolejny dokument to rezo­
lucja „w sprawie walki z fa 
szyzmem i neonazizmem”. Spra 
wą szczególnie oburzającą — 
głosi on — jest legalna dzia­
łalność w RFN związków b. 
SS-manów, które odbywają re 
gulamie swe spotkania często 
z udziałem wysokich ofice­
rów Bundeswehry i organiza­
cji paramilitarnych, co stwa­
rza gloryfikację ideologii fa­
szystowskiej w formacjach nie 
mieckich sił zbrojnych. VI kon 
gres ZBoWiD postanawia ak­

tywnie działać na rzecz roz­
wiązania związku b SS-manów 
— głosi rezolucja — niedopusz 
czenia do rehabilitacji narodo 
wego socjalizmu.

UCHWAŁA VI 
KONGRESU ZBoWiD

W przyjętej przez uczestni­
ków VI Kongresu ZBoWiD 
uchwale podkreśla się, że obra 
dy odbywały się w 35-lecie 
powstania PRL i w roku 40-le- 
cia wybuchu II wojny świato­
wej. Polska wniosła ogromny 
wkład do walki z hitleryzmem 
— czytamy w dokumencie. Po 
zakończeniu krwawej wojny i 
straszliwych zniszczeń przystą 
piła do przebudowy ustroju i 
zmian społecznych, aby już ni­
gdy państwo nasze nie było 
słabe militarnie i osamotnione 
politycznie jak we wrześniu 
1939 r. W ciągu 35 lat Polska 
Ludowa z kraju zacofanego 
gospodarczo stała się potęgą 
przemysłową i weszła w okres 
budowy rozwiniętego społecizeń 
stwa socjalistycznego, powią­
zana sojuszami ze Związkiem 
Radzieckim i pozostałymi pań 
stwami wspólnoty socjalistycz­
nej, opowiadająca się za po­
kojowym współistnieniem wszy 
stkich narodów świąta. Uchwa 
la wzywa wszystkich członków 
ZBoWiD, aby w miarę sił i 
możliwości przyczyniali się do 
dalszego rozkwitu naszej so­
cjalistycznej ojczyzny.

Uchwała wzywa wszystkich 
kombatantów — antyfaszy- 
stów aby popierali wysiłki po 
dejmowane dla poszanowania 
praw wszystkich narodów i 
wychowania młodzieży świata 
w duchu pokoju.

W dziedzinie pracy ideowo- 
wychowawczej Kongres zobo­
wiązuje • wszystkie ogniwa 
ZBoWiD do uczestnictwa w rea 
lizacji programu FJN, konsek­
wentnego pogłębiania integra­
cji środowisk kombatanckich 
w duchu patriotyzmu i socja­
listycznej demokracji, przeka 
zywania młodzieży tradycji 
walk? i pracy dla wspólnego 
dobra wszystkich pokoleń.

PAP

77. I. WALCZAK 1 mam. ML Sek. 
WYNIKI DRUŻYNOWE

PROLOGU:
1. POLSKA — 20.39
2. CSRS straty 8 sek.
3. ZSRR 13 Bek.
4. NRD 23 Sek.
5. Belgia 48 sek.
6. Bułgaria 1 min. 04 sek.

Dzisiejszy I etap prowadzi z Pra 
gi do Pardubic i ma 127 km dłu­
gości. Na trasie trzy lotne finisze: 
na 46 km w miejscowości Zasmu- 
ky, na 64 km w Kutna Hora oraz 
na 100 km w PraóhoYieacłi. Przy- 
jaizd pierwszych kolarzy na metę 
w Pardubicach przewidziany jest 
ok. godz. 16.25. (PAP)

Finałowy koncert w Arenie 

Międzynarodowa Wiosna 
Estradowa zakończona

Galowym koncertem
„gwiazd” obecnych na tego- 
i ocznej Międzynarodowej 
Wiośnie Estradowej zakończył 
się we wtorek w „Arenie” fe 
styn rozrywki w Poznaniu. 
Wystąpili m. in.: Kat ja Fili- 
pova. Żanna Biczewska, Kla- 
ri Katona, Pavel Hammel. Ma 
ryia Rodowicz, Urszula Sipiń 
ska, orkiestra ,,Alex Band”, 
zespół baletowy Opery Po­
znańskiej. Koncert, reżysero­
wany przez Stefana Mrocz­
kowskiego i Marka Wilew- 
skiego, a urozmaicony nomy 
słami Zenona Laskowika i 
Bohdana Smolenia gorąco 
przyjęła publiczność.

Tego dnia odbyły sie w ha­
lach i pawilonach MTP. a 
także w Teatrze Polskim i w 
siedzibie kabaretu „TEY” os­
tatnie spośród około 50 imprez 
„Wiosny” — koncertów, reci­
tali. przedstawień, kiermaszy. 
Uczestniczyło w nich ponad 
500 wykonawców z ośmiu kra 
iów: Bułgarii, Czechosłowa­
cji. Jugosławii. NRD, Rumu­
nii Węgier. Związku Radzie­
ckiego i Polski. „Wiosenne” 
prezentacje, trwające od 4 do 
8 rnaja — obejrzało prawie 
70 000 osób.

W ' poniedziałek natomiast 
odbyło się w Sali Białej Urzę 
du Miejskiego spotkanie

IV Biennale Sztuki dla Dziecka

Wręczenie nagród
Prezentacja twórczości dla 

dzieci w ramach IV Biennale 
Sztuki dla Dziecka w Pozna­
niu dobiegła końca. Była to 
jedna z najważniejszych im­
prez zorganizowanych w Pol­
sce w Międzynarodowym Ro­
ku Dziecka W dniach od 4 do 
9 bm. odbywały się w poznań 
bkim Pałacu Kultury przeglą­
dy najnowszych przedstawień 
teatrów lalkowych dla dzie­
ci; filmów aktorskich i animo 
wanych, otwarto szereg inte­
resujących wystaw, odbyło sie 
sympozjum naukowe pod ha­
słem: Między dzieciństwem 
a młodością — sztuka pomo­
cą w rozumieniu świata i sie 
bie. Odbywały sie niemniej 
interesujące imprezy towarzy 
szące. Rozstrzygnięto konkur­
sy na dramat, film, muzykę, 
rozprawy naukowe, płace gier 
i zabaw.

Wczoraj w Sah Odrodzenfia po­
znańskiego Ratusza w obecności 
m. in. prezydenta Poznania — 
Władysława Slebody wręczono na 
grody laureatom, Laureatami 
VII Przeglądu Teatrów dla Dzie­
ci „Konfrontacje-79” zostali: Pań 
stwowy Teatr Lalki 1 Aktora im. 
J. Ch. Andersena w Lublinie za 
przedstawienie sztuki Rady Mas­
kowej „Dokąd pędzisz kanaku”, 
Państwowy Teatr Lalek „Arle­
kin” w Łodzi za przedstawienie 
sztuki według J. W. Goethego 
„Pieśń o lisie”. Teatry te otrzy­
mały dwie równorzędne II nagro 
dy „Srebrne Koziołki”. W VI 
Ogólnopolskim Festiwalu Filmów 
dla Dzieci i Młodzieży jury przy 
znało: w grupie filmów fabular­
nych II nagrodę „Srebrne Kozioł 
ki” Wojciechowi Fiwkowi za 
film „Pogrzeb świerszcza”. Dwie 
równorzędne HI nagrody „Brązo­

władz województwa poznań­
skiego i miasta z organizatora 
mi. wykonawcami, obserwato 
rami i gośćmi „Wiosny” oraz z 
dziennikarzami. Podczas spot­
kania na które przybyli m. 
In.: wiceminister kultury i 
sztuki Władysław Loranc i wi 
cewojewoda poznański Ro­
muald Zysnarski, wiceprezy­
dent miasta Andrzej Wituski 
wręczył Markowi Grechucie 
i Aleksandrowi Maliszewskie­
mu nagrody Prezydenta Po. 
znania dla polskich uczestni­
ków MWE. Zebrani wysłucha 
li koncertu ..Poznańskich Sło 
wików” pod dyrekcją Stefana 
Stuligrosza.

Również tego dnia w Kie- 
krzu obradowali przedstawi­
ciele resortów kultury państw 
— uczestników tegorocznej 
imprezy. Główny przedmiot 
debaty stanowiły — szkolenie 
i działania promocyjne mło­
dych artystów.

Dużym zainteresowaniem 
publiczności cieszył się towa­
rzyszący MWE’79 salon sprzę 
tu rozrywkowego pod nazwą 
„Intersonic”. wchodzący do 
kalendaria imprez specjalis­
tycznych MTP. Swe ekspozy­
cje prezentowały w pawilonie 
nr 26 wytwórnie z dziewięciu 
państw. (Wig)

we Koziołki” reżyser Jadwidze 
Żukowskiej i operatorowi Jacko­
wi Żuk-Żukowskiemiu za film 
„Kolorowe piórko” oraz Janusze 
wi Łęskiemu za „Imieniny” — 
odcinek serialu telewizyjnego” 
„Rodzina Leśniewskich”. Nagro­
dę specjalną za nowatorstwo for 
my w filmie „Nauka latania” o- 
trzymał Sławomir Idziak. W gru­
pie filmów animowanych jury 
przyznało I nagrodę — „Złote Ko 
ziolki” Krzysztofowi Kiwerskie- 
nw za film „UFO”, TI — „Srebrne 
Koziołki” za film „Pięć” z telewi 
zyjnej serii „Cyferki”, dwie rów 
norzędne III nagrody — „Brązo­
we Koziołki” — Witoldowi Gier- 
szowi za film „Proszę słonia” i 
Edwardowi Sturlisowi za film 
„Ręce i nogi”.

Nagrody za twórczość krytycz­
ną otrzymali: zespołową — redak 
cje „Nowe Książki”, „Trybuna 
Ludu” za dział „świat dzieci” i 
miesięcznika ZSMP „Nasz 
Klub”. I nagrodę „Złote Kozioł­
ki” otrzymała Halina Sknobi- 
szewska, II — „Srebrne Kozioł­
ki — Joanna Papuzińska i dwie 
III —> „Brązowe Koziołki” — Ma 
rla Stengertowa i Bogumił Droz­
dowski.

„Gazeta Zachodnia” patro­
nująca imprezie przyznała na 
grodę honorowa za wybitne 
osiągnięcia artystyczne. Otrzy 
mai ją twórca filmów animo­
wanych — Fiodor Chitruk z 
ZSRR. Nagrodę Honorową 
„Gazety Zachodniej” w wyni­
ku plebiscytu dziennikarzy a- 
kredytowanych na IV Bienna 
le przyznano występującemu 
poza konkursem Teatrowi Lal 
ki i Aktora „Marcinek” w 
Poznaniu.

Spotkanie w poznańskim 
Ratuszu zakończyło obrady 
IV Biennale Sztuki dla Dzie­
cka. (bg)

KRONIKA DNIA
WYSTAWA AUTOPORTRETU ROSYJSKIEGO I RADZIECKIEGO

W poznańskim Muzeum Narodowym otwarto we wtorek wystawę 
„Autoportret w sztuce rosyjskiej i radzieckiej”. Współorganizato­
rem wystawy, która już była prezentowana w warszawskiej „Za­
chęcie”, jest Galeria Tretiakowska w Moskwie. Na wystawie zgro­
madzono 80 autoportretów malarzy rosyjskich i radtzieckich XVIII, 
XIX i XX wieku.

Na ot warcie ekspozycji przybyli m. im. sekretarz KW PZPR w Po­
znaniu — Maria Rymkiewicz oraz wicekonsul Konsulatu Generalne­
go ZSRR w Poznaniu — Anastazja Dworecka. (bram)

EKSPOZYCJA ELEMENTARZY

Ogromnym zainteresowaniem wszystkich krakowian eoeszy się 
otwarta w piwnicy „Pod Baranami” w ramach obchodów Międzyna­
rodowego Roku Dziecka wystawa... elementarzy. Historycy peda­
gogiki twierdzą, te jest to pierwsza tego typu ekspozycja w świecie. 
Wystawa prezentuje 122 elementarze z 44 krajów. (PAP)

Połączenie 

automatyczne
Kalisz-Ostrzeszów

Uruchomiano kolejine połą­
czenie telefoniczne (obustron- 
ie). łączące automatycznie 
Kalisz z Ostrzeszowem (Kalis­
kie). Z Kalisza do Ostrzeszo­
wa dzwoni sie przez wykręcę 
nie numeru kierunkowego 65 
rhoąc dodzwonić sie do stoli­
cy województwa należv posłu 
żyć sie numerem kierunko­
wym 6. (ewi)

Turniej recytatorski w Wałczu POGODA
W Wałczu rozpoczął sie 

ogólnopolski turniej recytator 
ski „Zwycięstwo”. Już po raz 

rugi do tego miasta zjechali 
najlepsi recytatorzy z całego 
kraju. Do turnieju zakwalifi­
kowano 66 osób, którzy rywa 
lizować będą o palmę pierw­
szeństwa w recctacji utworów 
o treści patriotycznej, utwo- 
-ów dowolnych, poezji śpie­
wanej i monodramie. Główna 
nagrodą test „Klucz zwycię­
stwa”, który zdobędzie lau- 
-eąt i najlepszy wykonawca 
poezji patriotycznej.

Turniej recytatorski „Zwy­
cięstwo” zainaugurowano

wczoraj, a trwać będzie do 
soboty. Odbyło sdę semina­
rium warsztatowe dla wszy­
stkich uczestników oraz kon­
cert poezji śpiewanej w wyko 
naniu Leszka Długosza. Dzi­
siaj rozpoczynają się przęsłu 
chania konkursowe. Konty­
nuowane będą także warszta­
ty dla recytatorów, które pro 
wadzi Lidia Zamków. Odbę- 
dSe sie także nocne spotkanie 
z poezją i koncert „Mutacje”

Jutro kole.jne przesłuchania 
i warsztaty, które prowadzić 
będzie aktorka Teatru na Wo­
li — Dorota Stalińska, (wis)

Poznańskie Biuro Prognoz Insty­
tutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie małe 
i umiarkowane

Temperatura mmimaloa od plus 
4 do plus 6 stopni, maksymalna od 
plus 16 do plus 18 stopni. Wiatry 
słabe i umiarkowane, wschocteie 
i południowo-wschodnie.

Wczoraj o godz. 18 zanotowano 
następujące temperatury: w Po­
znaniu i Lesznie plus 16 stooni, w 
Kaliszu plus 12 stopni, w Koninie 
plus 13 stopni, w Pile plus 17 stop­

ni; ciśnienie 758,3 mm.
^VVVIVVVVVWVVVVVVVVV
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Czwartek, 10 V 1979
GŁOS WIELKOPOLSKI Sir. S

60 lat poznańskiej Izby Rzemieślniczej
Porcelana z Ćmielowa

W go polskie rzemiosło w 
Poznańskiem było jedna 

z silnych zapór ochronnych 
przeciw fali germanizacji: w 
cechach przetrwała polska 
tradycja, język i dokumenty, 
świadczące o kulturze rze­
mieślniczej.

3 maja roku 1919 zarządzę* 
niem Komisariatu Naczelnej 
Rady Ludowej — ówczesnej 
władzy suwerennej w wyzwo­
lonej części Wielkopolski — 
rozwiązano władze niemieckie 
Izby Rzemieślniczej i miano- 
wano polskiego komisarza (zo 
stał nim Ludwik Miklaszew- 
ski) któremu powierzono przy 
gotowanie wyborów. Wybory 
do Izby polskiej odbyły się 16 
grudnia roku 1919 i . z tym 
dniem uprawomocniła sie fak 
tyczna działalność polskiego 
organu samorządowego. Jest 
to więc druga ważna data w 
dziejach poznańskiej Izby, 
pierwszej w odrodzonej Pol­
sce organizacji rzemieślniczej. 
W okresie poprzedzającym 
wydanie polskiego prawa 
przemysłowego w roku 1927 
była ona organizacja wzorco­
wa której doświadczenia wy 
korzystyweno przy powoły­
waniu izb rzemieślniczych na 
terenie całego kraju.

Po odzyskaniu niepodległo­
ści. w Wielkopolsce zaistnia­
ły sprzyjające warunki do 
rozwoju rzemiosła: w roku 
1913 w województwie poznań­
skim było około 23 000 warsz 
tatów rzemieślniczych. Oczy­
wiście liczba ta zmieniała się 
w okresie międzywojennym: 
rzemiosło przeżywało wtedy 
różne etapy, związane z sy­
tuacja w gospodarce narodo­
wej. Ogólnie rozwijało się w 
Wielkopolsce pomyślniej od 
nrzemysłu i leniej niż on za­
spokajało potrzeby ludności. 
Liczne były warsztaty rze­
mieślnicze w małych miastecz 
kach i na wsiach, gdzie po­
magały gospodarstwom rol­
nym w osiąganiu wysokiej 
wydajności. Istotna role od­
grywało też wielkopolskie 
rzemiosło w łagodzeniu bez­
robocia. gdvż zatrudniało ono 
więcej pracowników, niż 
przemysł.

Poznańska Izba przywiązy­
wała szczególnie wiele uwa­
gi do działalności społeczno- 
wychowawczej i szkoleniowej 
wśród rzemieślników. Sta­
rannie likwidowano ślady 
germanizacji. Redagowano w 
języku polskim prasę rze­
mieślniczą.

Już na pierwszym posiedzę 
niu organizacymym Izba za­
jęła się sprawami szkolenia 
kadr oraz ooieka nad ucznia­
mi. Uczniowie praktvczna

Porzucenie pracy jest 
to samowolne uchy* 

7 7 lanie sie pracownika 
od wykonywania pracy, bądź 
niestawienie sie do pracy bez 
zawiadomienia zakładu w u- 
stawowym terminie o przy­
czynie nieobecności”. Tyle 
mówi definicja, sformułowa­
na na podstawie Kodeksu 
Pracy. Życie dopisuje do niej, 
niestety, prawdziwe boga­
ctwo scenariuszy.

„Prosiłem o wolny dzień, 
nie dali mi. więc musiałem 
zwolnić sie sam”. „Chciałem 
tytko uczcić, przyjście kolegi 
z wojska i nie przyszedłem 
do pracy dwa dni”. „Jestem 
wielkim kibicem i chociaż 
mecz był w godzinach mojej 
prac; > musiałem go zobaczyć”.

W Wydziale Zatrudnienia i 
Spraw Socjalnych Urzędu 
Miejskiego w Poznaniu, ta­
kich i podobnych „uzasad­
nień” porzucenia pracy prze­
czytać można wiele. Z góra 
1 600 osób potraktowało bo­
wiem w ubiegłym roku w ta­
ki właśnie sposób swe zawo­
dowe obowiązki. W tym roku 
chyba też nie będzie lepiej 
— do połowy kwietnia zareje­
strowano już ponad 400 przy­
padków porzucenia pracy. 
Jest to dużo. tvm bardziej, że 
od kwietnia ubiegłego roku 
obowiązuje zasada rejonizacji 
i w urzędzie tym rozpatrywa 
na sa obecnie sprawy samych 
tylko poznaniaków (poprzed­
nio również mieszkańców by­
łego powiatu poznańskiego) i 

nauKę popierali w warszta­
tach mistrzów, a przedmio­
tów teoretycznych uczyli się 
w szkołach dokształcających. 
Ponad połowa młodzieży wszy 
nkich typów szkół, oprócz 
rolniczych, był? w latach dwu 
dziestych w ewidencji Izby. 
Izba organizowała również 
różnego rodzaju kursy zawo­
dowe. a od 1921 roku komisje 
egzaminacyjne, urzędujące w 
■języku polskim, wydawały 
świadectwa czeladnicze i miv 
st; zowskie. Izba przyznawała 
również dowody uzdolnienia 
zawodowego, bez których nie 
można było uprawiać rzemio­
sła. Co pewien czas organizo 
wano wystawy orać rzemiesi 
rączych i targi rzemieślnicze.

Z lanych dziedzin między­
wojennej działalności Izby 
warto wspomnieć o jej inwe 
stycjach. W roku 1929 zakoń­
czono budowę gmachu u wy 
lotu ówczesnej ulicy Rataj­
czaka. który oddano rzemio­
słu i jego organizacjom, a w 
którym do dziś mieści się 
siedziba Izby. Ponadto zbu­
dowano m. in. pawilon wy- 
tamtejszym stolarzom dało 
stawowy w Swarzędzu, co 
szanse zbvtu mebli z pominię 
ciem pośredników.

Wybuch wojny przeszko­
dził w realizacji wielu za­
mierzeń w sprawie rozszerzę 
nia zadań samorządu gospo­
darczego i noprawy sytuacji 
rzemiosła. Wiele postulatów 
doczekało sie realizacji donic 
ro w Polsce Ludowej. Po u- 
s tani u walk o wyzwolenie Po 
znania', Izba Rzemieślnicza sa 
morzutnie podjęła swoja dzia 
łalność. Warunki były wtedy 
bardzo trudne. W okresie oku 
nacji rzemieślnicy zostali cał 
kowicie odsunięci od swoich 
warsztatów, które uległy zde 
wistowaniu. Ale szybko się te 
warsztaty odbudowały i już 
w roku 1945 liczba ich wy­
nosiła 19 956.

Izł>a poznańska miała w po 
wojennym okresie wiele za­
dań. W związku z tym, że 
przez pewien okres obok wo­
jewództwa poznańskiego obej­
mowała 12 powiatów Ziem Za 
chodnich. musiała czuwać 
nad prawidłowym zasiedle­
niem przez rzemiosło tych 
dość dużych terenów. Prowa­
dziła działalność inwestycyj­
na. Odbudowała zniszczony 
przez woine gmach Izby, pa­
wilon meblarski w Swarzę­
dzu. prowadziła budowę pa­
wilonu rzemiosła na Między­
narodowych Targach Poznań­
skich. Już na wiosnę 1948 ro­
ku rzemiosło wystąpiło na 
MTP 7. ekspozycja ..Ogólnoool 
skie Targi Rzemiosła”. Waż­
nym zadaniem Izby pozostało 

Międzyzakładowi „turyści” i inni
kandydatów na poznaniaków.

Sa bowiem i tacy, którzy po 
rzucili pracę gdzieś indziej, a 
teraz próbują zdobyć status 
mieszkańca Poznania, licząc 
na to, że dopiero tu właściwie 
się „urządzą”. Bezskutecznie 
ponawia takie próby na przy 
kład jedna z mieszkanek 
Ełąu. Bardzo rozczarowana po 
czvla się również pewna war 
szawianka — nie znalazła bo­
wiem pracy odpowiadającej 
jej finansowym wymaganiom, 
nikt też nie chciał. o dziwo, 
zapewnić jei natychmiast mie 
szkania. „Myślałam. że cho­
ciaż w Poznaniu, sa solidni lu 
dzie”(!) — podsumowała swo- 
je niezbyt udane zabiegi.

Przytoczone wyżej przypad­
ki nie wyczerpują oczywiście 
problemu. Wśród ludzi porzu 
cających prace sa bowiem z 
pewnością tacy których skło 
niły do tego nieprzychylne 
zrządzenia losu, innym znów 
eferowane warunki pracy wy 
dawały się — czasami słusz­
nie — nie do przyjęcia. Nie­
stety liczebnie wyróżniają się 
ci, którzy potrafią wykorzy­
stać koniunkturę i' „łapiąc” 
każda nadarzającą się okazję, 
z zapałem uprawiają ..turysty 
kę’" międzyzakładową.

Ale okazje takie nie stwa­

kierowanie oświata rzemieśl 
niczą i czuwanie nad utrzyma 
nem właściwego poziome 
kwalifikacji zawodowych rze 
mieślników. Od roku 1945 pc 
znańska Izba dała gospodar­
ce narodowej ponad 200 000 
wyszkolonych rzemieślników 
z których ponad 80 procent 
ncdjęło prace w zakładach jj- 
społecznionych.

Samorządowa rola Izbv 
wzrosła znacznie w latach 
70-lych, do włączeniu rzemio­
sła do Narodowego Planu 
Rozwoju Społeczno-Gospodar­
czego. Od tego czasu umacnia 
się jego pozycja jako integral 
nej części życia społecznego i 
gospodarczego kraju. * -

Poznańska Izba, największa 
w kraju, obejmuje obecnie 
swoja działalnością wojewódz 
twa: konińskie, leszczyńskie, 
pilskie i poznańskie. Na tym 
terenie istnieje 31 cechów (z 
tego 7 w Poznaniu) i 43 spół­
dzielnie rzemieślnicze o cha­
rakterze branżowym lub te­
renowym. 17 428 zakładów' 
rzemieślniczych zatrudnia 
32 950 osób. x

Wzrasta rola wielkopolskie­
go rzemiosła w zaopatrzeniu 
rynku wewnętrznego (w ro­
ku ubiegłym dostarczyło ono 
towary rynkowe za 1,3 mld 
zł) i świadczeniu usług dla 
ludności (wartość ich wynio­
sła 2,8 mld zł). Na eksport 
sprzedają wielkopolscy rze­
mieślnicy towńrv za ok. 250 
min zł rocznie. Rzemiosło ma 
swoje domy towarowe, a nie­
które spółdzielnie prowadza 
własne sklepy. W coraz wiek 
s--ym zakresie wyroby rze­
mieślnicze. odznaczające sie 
dzięki różnorodnym formom 
oddziaływania Izby, coraz len 
sza jakością — sprzedawane 
sa w handlu uspołecznionym.

Poznańska Izba została u- 
znana za przodującą w kraju 
w dziedzinie rzemiosła artys­
tycznego. Utworzony tu Kra­
jowy Ośrodek Rzemiosł Artv 
stycznych odgrywa ważną ro­
le w rozwoju złotnictwa, wi- 
trażownictwa. hafciarstwa 
itp

Po XIV Plenum KC PZPR, 
poświęconym rozwojowi drób 
nej wytwórczości. Izba ma 
nowe, ważne zadania. Lepsze 
warunki rozwoju rzemiosła 
to przecież nowe obowiązki, 
zwiększona odpowiedzialność-
W przekładaniu tej odpowie­
dzialności na język codzien­
nej praktyki — szczególna ro 
la przvpąda Izbie. Pomagała 
jei 60-letnie tradycje, do­
świadczenia, niepodważalno 
zasługi.

GRAŻYNA SZULAK

rzają się same. W niektórych 
zakładach pracv sa bowiem 
ludzie, którzy w osobliwy spo 
sób realizują zasady polityki 
zatrudnienia. Dewiza ich dzia 
łania jest prosta — trzeba ko 
niecznie pozyskać nowych pra 
cewników, nieważne wiec ja­
kimi środkami cel ten zosta­
nie osiągnięty. Nie dość za­
tem że wprowadzając słowa 
w czyn nie stosują wobec. 
swych „nabytków” sankcji, 
przewidzianych przepisami w 
przypadku porzucenia po­
przedniego miejsca pracy, to 
co wytrawniejszych „turys­
tów” nakłaniaja wprost do 
zrobienia takiego właśnie kro 
ku. A bywa, że sobie tylko 
znanymi sposobami niektórzy 
kadrowcy zapewniają korzy­
stającym z oferty lepsze niż 
poprzednio warunki płacowe. 
To iż postępowanie takie jest 
sprzeczne z przepisami nie 
ma dla nich większego zna­
czenia. Wtajemniczeni twier­
dza zresztą, że tacy ..zapobie­
gli wey” uważani bywają w’ 
swych zakładach za szczegól­
nie cennych pracowników ’ 
niejednemu „skapnie” nawet 
czasem • uznaniowa premia! 
Jak widać — utracili monopol 
na kapę równi ctwo działacze 
sportowi. Bo forsą skusić moż

Zakłady Porcelany Stołowej w 
Ćmielowie (woj. tarnobrzeskie) — 
to producent dobrze znany w kra 
ju. Prowadzony obecnie w za­
kładach długofalowy program 
modernizacji przyczyni się do dal 
szego wzrostu i urozmaicenia 
produkcji. Wytwarza Się tu ro­
cznie ponad trzy miliony tale­
rzy, 25 000 serwisów obiado­
wych, garniturów do kawy, her­
baty, a także coraz więcej tzw. 
galanterii. Nowość pierwszego 
kwartału tego roku — to wzór 
serwisu obiadowego w stylu ro­
koko. Składa się ze 148 części i 
przeznaczony jest dla 12 osób. 
W najbliższym czasie wejdg do 
produkcji kolejne wzory, przy­
gotowane przez zakładowych pla­

styków.
CAF — fot. Kwiatkowski

Nad listami czytelników

Nie brać nas na krzyk
Odbierając oddane do labo 

ratoryjnej obróbki kolo­
rowe filmy z zagranicz­

nej wycieczki, Czesław S. 
stwierdził, iż w zakładzie foto 
graficznym jego negatywy wy 
dano komuś innemu. Zdarzyć 
się może w najlepszej nawet 
firmie, ale to, co zaszło potem... 
Otóż nie przejmując się omył 
ką, fotograf przeszedł nad stira, 
tą klienta do porządku, nato 
miast stanowczo żądał do­
płaty około 250 zł za... wyko 
nanię zlecenia (przy oddawa­
niu filmów w zakładzie pobra 
no już 500 zł zaliczki). — O- 
czywiście, zapłacę — zgodził 
się Czesław S. — gdy tylko 
odzyskam swoje filmy. A foto 
graf na to, że jeśli nie otrzy­
ma tych pieniędzy, nie wypuś 
ci klienta. I czynnie popiera 
jąc tę decyzję, zatrzymał go 
siłą w zakładzie. W wyniku 
szarpaniny uległa podarciu 
skórzana marynarka Czesława 
S. do tęgo stopnia, że nie na­
dawała się do naprawy.
Klient w końcu wydostał się 
na ulicę i ?głosił zajście w ko 
misariacie MO oraz w redak­
cji „Głosu”.

Interwencja przyniosła rezultat: 
sąd cechowy przy Cechu Rzemiosł 
Różnych udzielił właścicielce za­
kładu upomnienia, a klient otrzy 
mał równowartość zniszczonej ma 
rynarki.' Stracił natomiast owe 
filmy i zaufanie do prywatnych 
zakładów fotograficznych, cho­
ciaż zdarzenie dotyczyło tylko jed 
nego z nich.

Marek P. w stacji CPN po­
prosił o uzupełnienie ciśnie­
nia powietrza w oponach. Tym 
razem trafił jednak nie na te 
go pracownika, który mu do­
tąd już kilkakrotnie, grzecz­
nie i sumiennie, wykonywał 
tę usługę, lecz na innego. Ten 
zlecenie przyjął niechętnie, a 

na teraz nie tylko piłkarza 
czy lekkoatletę, lecz również 
dobrego tokarza czy kierow­
cę.

Bywa, że niejeden dyrektor 
zeklnie w duchu swego kole­
gę z innego fotela za podkra­
danie pracowników. Sam jed 
nak nie zawaha sie przed wy 
równaniem strat za pomocą 
podobnego zabiegu. Ale rzecz 
nie tylko we wzajemnym za­
chowaniu lojalności. Ma ona 
znacznie . szerszy, społeczny 
wymiar.

Sprawa pierwsza, to pogłę- 
banie trudności na rynku pra 
cy. A sytuacja jest i tak da­
leka od ideału. W ciągu ro­
ku bowiem zmienia pracę prze 
ciętnie jedna piata pracowni­
czych załóg. W wojewódz­
twie poznańskim uczyniło to 
v/ ubiegłym roku około 90 
tysięcy osób. Jak teraz zre­
kompensować ogromne straty 
czasu poświęconego na .jdoga 
dywanie sie” i załatwianie for 
malności? A niechybny spa­
dek wydajności pracy aż do 
czasu opanowania przez po­
zyskanego pracownika no­
wych umiejętności? Porzuco­
ny zaś przez kilku na przy­
kład pracowników zakład — 
musi niejednokrotnie na no­

swemu niezadowoleniu dał w 
drastyczny sposób wyraz, gdy 
klient przypomniał o potrze­
bie sprawdzenia, czy wentyle 
są szczelne i czy ząwór dobrze 
trzyma powietrze. Używając 
słów, nie nadających się do 
powtórzenia, oznajmił, co Ma 
rek P. może mu, a czego nie 
może mu zrobić oraz by w 
ogóle ze stacji... (tu znów ryn 
sztokowe wyrażenie) i więcej 
do niej nie wracał.

Dyrekcja CPN wyjaśniła, że ze 
względów higienicznych agent nie 
był zobowiązany sprawdzać wen­
tyli „metodą poślinionego, palca”, 
ale nie było mu wolno lżyć klien 
ta. Skandaliczne jego zachowa­
nie było tematem odbytej z agen 
ta mi CPN odprawy.

Kierowca autobusu, zjeżdża 
jąc do zajezdni nie tylko — 
wbrew zarządzeniu nie za­
bierał z przystanków po dro 
dze pasażerów, ale podchodzą 
cych do zbliżającego się auto 
busu „pokazał figę”.

Niezdyscyplinowany kierowca — 
żartowniś został ukarany dyscy­
plinarnie przez kierownictwo Wo­
jewódzkiego Przedsiębiorstwa Ko 
munikacyjnego w Poznaniu.

Agentka w wiejskim skle­
pię pobrała od klientki za kon 
serwę sześć złotych więcej, ani 
żeli należało, twierdząc, że ma 
polecenie sprzedawać drożej. 
Bezpodstawnie, bo takiego po­
lecenia nikt nie dawał. Przy 
krości, jakje z powodu oszu­
stwa miała agentka, rozwściek 
liły ją dó tego stopnia, że spot 
kaną na ulicy klientkę „wy­
zwała od najgorszych”.

Wojewódzki Związek Spółdzielni 
Rolniczych „Samopomoc Chłop­
ska” w Poznaniu polecił zarządo 
wi gminnej spółdzielni, której 
podlega sklep, sprawę skierować 
do kolegium d.s. wykroczeń i roz 
ważyć celowość dalszego zatrud­

wo organizować tok produk­
cji.

Do tego worka negatyw­
nych konsekwencji porzuca­
nia czy nadmiernie częstego 
zmieniania pracy nie sposób 
nie dorzucić niewątpliwych 
strat moralnych. „Możecie 
mi.... bo gdzie indziej przyj- 
ma mnie i tak z pocałowa­
niem ręki” — powie niejeden, 
wbity w pychę nadmiernym 
powodzeniem pracownik. Jak­
że więc sie dziwić, że tu i 
ówdzie słabnie, oparta zwykle 
na zakładowym patriotyzmie 
i przywiązaniu do miejsca pra 
cy. motywacja do rzetelnego 
wykonywania codziennych za 
wodowych czynności?

Powie ktoś: dosyć tego roz­
dzierania szat, ważniejsze jest 
przecież to, czym można złu 
zaradzić. Ideałem byłoby res 
nektowanie przewidzianych 
prawem skutków porzucenia 
pracy. Sa one bowiem dosta­
tecznie surowe. O dwie kate­
gorie niższe zaszeregowanie 
płacowe, okresowa utrata pra 
wa do nagród i zasiłku ro­
dzinnego, obniżenie wysokości 
zasiłku chorobowego, niezali- 
czenie zatrudnienia (zakończo­
nego porzuceniem pracy) dc 
okresu, od którego zależy wy 
miar urlop® — to tylko nie­

niania w handlu takiej agentki. 
Sprawa jest obecnie rozpatrywa­
na przez zarząd GS.

Łucjan S. zwrócił obsłudze 
jednego .zę sklepów społemow 
skich w Słupcy uwagę, że nic 
powinno się palić papierosów 
przy ladzie, na której znajda 
ją się odkryte artykuły żyw­
nościowe (ser, wiadro z mar­
moladą). Został za to skrzy­
czany (z udziałem osoby, z 
którą ekspedientka gawędzi­
ła), że nie powinno go to ob­
chodzić.

Zarząd WSS w Koninie podzię 
kował klientowi i polecił umieś 
cić w sklepie wywieszkę o zaka­
zie palenia tytoniu.

Przedstawione tu zdarzenia 
— w których ostatecznemu 
załatwieniu pośredniczył 
„Głos” — mają wspólną cechę. 
We wszystkich mianowicie 
przypadkach osoba, która nie 
dopełniła swych zawodowych 
powinności, niewłaściwym za­
chowaniem wobec klienta sta­
rała się go poniżyć i. .wbrew 
oczywistym faktom zastraszyć 
lub „wykrzyczeć” _ swoją bez­
zasadną rację.

Prawda, że — w odpowie­
dzi na skargę —kierownictwa 
przedsiębiorstw odpowiednio 
zareagowały wobec tych f>od 

władnych. Ale ilekroć „bra­
nie na krzyk” uchodzi bezkar 
nie? Niestety, ten sposób od­
powiadania zainteresowanego 
na uzasadnioną uwagę 
lub krytykę staje się coraz po- 
powszechniejszy. Toteż zjawi 
sko to, jako społecznie szkodli 
we, musi być piętnowane: nie 
ma bowiem powodu, by tole­
rować czyjąkolwiek złą pracę. 
A tym bardziej być narażo­
nym na wyzwiska (i tym po­
dobne przykrości, stanowiące 
broń tuoeciarzy.

ZDZISŁAW KANDZIORA 

które z nich. Ale tak już w 
„życiu jest, że najdoskonalsze 
nawet przepisy bywają „ob­
chodzone”.

Wielkie tu więc pole do 
działania dla różnorakich 
form kontroli społecznej. 
Wszystko to bowiem dzieje 
sie w zasięgu wzroku ludzi, a 
jeśli nawet nie zawsze tak 
jest, to wystarczy może tro­
chę wyostrzyć społeczny kry­
tycyzm spojrzenia...

Znacznie też lepiej mogą sie 
bronić zakłady, uskarżające 
się na utraty Pracowników. 
Prawidłowa adaptacja społecz 
nc-zawodowa. stała poprawa 
warunków socjalnych i byto­
wych załogi, umiejętność, roz­
ładowywania konfliktów i na 
pięć ,— zwiększa z pewnością 
szanse na stworzenie atmosfe 
ry wzajemnego zaufania i za 
dowolenia z pracy. Ryzyko 
międzyzakładowej „turystyki” 
przestanie sie wtedy no pro­
stu opłacać. .....bo przecież lu 
dzie pracują nie tylko po to, 
by zarobić, ale pracuj a rów­
nież dlatego, że chcą coś od 
siebie wnieść do pgólnonarodo 
wego dorobku, a nawet dać z 
siebie jak najwięcej, jeśli to 
co oni od siebie dają jest od­
powiednio docenione” — 
stwierdzono na ubiegłorocz­
nym. grudniowym plenum 
KW PZPR w Poznaniu.

I nawet, jeżeli stwierdzenie 
to nie dotyczy wszystkich, t^ 
z pewnością warto o nim na* 
miętae.

1AN B1ŁGS
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Konferencja w Fezie

Egipt wykluczony LUDZIE I WYDARZENIA
z udziału w obradach
Kacem Zhiri, rzecznik X 

Konferencji ministrów spraw 
zagranicznych krajów muzuł­
mańskich. której uczestnicy o- 
bradują od wtorku w maro­
kańskim Fezie oświadczył, że 
w środę rano przewodniczą­
cy delegacji postanowili iedno* 
myślnie wykluczyć Egipt z 
konferencji

W obradach uczestniczą de 
legacje z 40 państw których 
ludność wyznaje islam. Przed 
miotem 5-dniowych dyskusji 
jest m. in. problem okupowa­
nej Jerozolimy kwestia pale­
styńska, sytuacja w świecie mu 
zułmańskim i stosunki między 
konferencją muzułmańską a 
Organizacją Jedności Afrykań 
skiej. Do Fezu nie orzybył de 
legat Egiptu, gdyż na porząd 
ku dziennym obrad umieszczo 
no wniosek o wykluczenie te­
go kraju z konferencji w 
związku z zawarciem przez 
Kair seoaratystycznego ukła­
du pokojowego z Izraelem.

PAP

Trwajq walki 
w Libanie

Środa przyniosła w Libanie dal 
»ze pogorszenie się i tak już na­
piętej w tym kraju od kilku dni 
sytuacji. Z napływających donie­
sień wynika, że grupa czołgów 
izraelskich typił „Sherman” zbom 
bardowała nad ranem miejscowość 
Chaąra w środkowej części Połud 
niowego Libanu w rejonie, w któ 
rym stacjonują oddziały zbrojne 
ONZ. Ostre walki toczą się rów­
nież w Bejrucie. Po całonocnych 
eksplozjach bomb w byłej czę­
ści handlowej miasta nadal sły­
chać tu strzelaninę i wybuchy. 
Wałki toczą się głównie między

Wybory powszechne w Wiel 
kiej Brytanii przyniosły 
generalny sukces Partii 

Konserwatywnej i osobisty jej 
przywódczyni — Margaret 
Thatcher. Jest to pierwszy w 
historii tego kraju przypadek, 
aby na czele rządu stanęła ko 
bieta.

M. Thatcher liczy 54 lata, ma 
wykształcenie chemiczne i 
prawnicze. W latach 1970-74 by 
ła ministrem oświaty i nauki. 
Poza tym nie ma większych 
doświadczeń rządowvch. Dos­
konale jednakże orientuje się 
w kwestiach mechanizmów po 
litycznych kraju, korzystając 
z doświadczeń, jakie zdobyła 
pełniąc szereg funkcji w tak 
zwanym gabinecie cieni. Był 
to odpowiednik rządu, pozosta 
jących w opozycji konserwaty 
stów podczas minionej kaden 
cji parlamentu.

Mimo że M. Thatcher nale­
ży do prawego skrzydła Par­
tii Konserwatywnej i w do­
tychczasowych wystąpieniach 
na forum publicznym dekla­
rowała się jako zwolenniczka 
ograniczenia swobód związków 
zawodowych, czy reprywaty­
zacji pewnych gałęzi przemy­
słu, wielu obserwatorów skłon 
nych jest sądzić, że jako pre­
mier będzie ona prowadziła 
ostrożną politykę, pamiętając 
o skutkach konfliktu między 
poprzednim rządem konserwa 
tystów Edwarda Heatha a 
związkami zawodowymi.

Margaret Thatcher uważa, że 
wydobyć Wielką Brytanię z 
trudności gospodarczych i przy 
spieszyć rozwój kraju można 
przez pewne ograniczenie wpłv 
wu państwa na gospodarkę.

Drugim czynnikiem służącym 
tej samej sprawie mają być 
zmiany w systemie podatko­
wym. Panuje jednak opinia, 
że uderzą one w niżej zara­
biających obywateli, ponieważ 
ich następstwem będzie pod­
wyżka cen wielu podstawo­
wych artykułów.

Jedną z najistotniejszych 
zmian oczekiwanych w polity 
ce nowego rządu Wielkiej Bry 
tanii, zapowiadaną przez M.

THATCHER
Thatcher, będzie wzrost wydat 
ków na cele obronne, co w nie 
korzystny sposób może wpły­
nąć na rokowania w sprawie 
bezpieczeństwa europejskiego. 
Spodziewana jest również 
zmiana stanowiska Wielkiej 
Brytanii w polityce względem

Wspólnego Rynku. Dotyehcza 
sowy krytyczny stosunek rzą 
du Jamesa Calłaghana może 
zmienić się w dążenie do szyb 
szej integracji Wielkiej Bry­
tanii z EWG.

W myśl jednak poprzednich 
doświadczeń, do wszystkich 
tych przedwyborczych zapo­
wiedzi programowych należy 
podchodzić z rezerwą. W prak 
tyce politycznej Wielkiej Bry­
tanii, obietnice są bowiem zwy 
kle w dużym stopniu łagodzo 
ne po zwycięstwie partii w 
wyborach.

Nadspodziewanie szybko Mar 
garet Thatcher ogłosiła skład 
swojego gabinetu. Zgodnie z 
oczekiwaniami najważniejsze 
funkcje powierzyła bliskim 
współpracownikom z tzw. ga­
binetu cieni. Wbrew jednak o- 
czekiwaniom, nie otrzymał sta 
nowiska ministra spraw zagra 
nicznych były premier Wiel­
kiej Brytanii Edward Heath, 
z którym zresztą pani*Thatcher 
pozostawała w bardzo chłod­
nych stosunkach.

O tym, w jakim stopniu 
rząd M. Thatcher pozostanie 
wiemy jej nieugiętym założę 

'niom, głoszonym podczas kam 
panii przed wyborami, przeko 
nać się będzie można już pod 
koniec maja łub na początku 
czerwca, kiedy to ogłoszony zo 
stanie nowy budżet kraju. Bę 
dzie to nierwsza próba gabi­
netu pani Thatcher oraz spraw 
dzian zapowiadanych w poli­
tyce gospodarczej i społecznej 
posunięć, a także tego, jaki 
skutek będą one miały dla 
szerokich rzesz Brytyjczyków.

ROCH KOWALSKI
oddziałami wchodzącymi w skład
Arabskiego Korpusu Bezpieczeń­
stwa a siłami prawicy chrześcijan 
skiej. Nadeszły również informa­
cje, że na dachach domów bej- 
ruckich pojawili się strzelcy wy 
berowi. (PAP)

XXIII zjazd 
Francuskiej Partii

Komunistycznej
W Saint Ouen na północ­

nym przedmieściu Paryża roz 
począł w środę obrady XXIII 
zjazd Francuskiej Partii Ko­
munistycznej. Potrwa on do 
niedzieli 13 maja. W jego pra 
each uczestniczy blisko dwa 
tysiące delegatów. Obecni są 
też przedstawiciele około stu 
bratnich partii komunistycz­
nych i robotniczych. W pierw 
szym dniu obrad z referatem 
v,stępnym wystąpił sekretarz 
generalny FPK. Georges Mar 
chais. (PAP)

Rozpoczęły się 
matury

8 bm. we wszystkich szkołach 
średnich w Polsce, ogólnokształ­
cących i zawodowych, rozpoczę­
ły się egzaminy dojrzałości. Przy 
stąpiło do nich około 200 000 dziew 
cząt i chłopców podejmującycn 
batalię o zdobycie świadectwa ma 
turalnego, otwierającego drogę do 
studiów.

Punktualnie o godz. 8.00 rano 
wypełniły się sale egzaminacyjne; 
młodzież zasiadła do prac pisem 
nych z języka polskiego. W sku 
pieniu i napięciu oczekiwano ot­
warcia kopert i ogłoszenia tema 
tów. W większości szkół młodzież 
uznała je za ciekawe i jasno sfor 
mułowane. Tematyka oyła zróżni 
cowana — od zagadnień historycz 
no-literackich z różnych epok i 
okresów po problematykę współ­
czesną. Były m. in, tematy na­
wiązujące do problematyki wize­
runku dziecka w twórczości lite­
rackiej, do zagadnień związanych 
z 34 rocznicą zwycięstwa nad fa 
szyzmem. Zdający mieli 5 tema 
tów do wyboru. (PAP)

Dużą przetwórnię otwiera
„Las" w Mieścisku

Niewykorzystane do niedaw 
na pomieszczenia gospodarcze 
Spółdzielni Kółek Rolniczych 
w Mieścisku (województwo poz 
nańskie) zmieniły właściciela 
i przeznaczenie. Po adaptacji, 
rozbudowie i zainstalowaniu 
niezbędnych urządzeń, stana 
się przetwórnią owoców (zwła 
szcza leśnych) i warzyw. Ta­
ki jest zamiar nowego gospo­
darza obiektu — Poznańskie­
go Przedsiębiorstwa Produk­
cji Leśnej „Las”.

Zakład w Mieścisku wydat 
nie powiększy skromną do­
tychczas bazę produkcyjną 
PPPL „Las”, rozszerzy możli

wości przetwórcze. Będzie też 
„drożdżami” dla tej wsi — sie 
dziby gminy. Dość stwierdzić, 
że docelowo zatrudni około 500 
osób.. Partycypować też ma 
w rozwoju gospodarczym Mieś 
ciska — przede wszystkim w 
budownictwie mieszkaniowym 
i inwestycjach handlowo - u- 
sługowych.

Obecnie trwa zagospodaro­
wywanie budynków. Podjęto 
już również tymczasową pro­
dukcję — skrzynek na potrze­
by przedsiębiorstwa. Od przy 
szłego roku rozwijana ma być 
produkcja - przetworów, (bop)

Bokserskie ME w Kolonu

Średnicki, Przybylski i P. Skrzecz 
mają już zapewnione medale

Sytuacja w Iranie

Reorganizacja sił bezpieczeństwa
Władze rewolucyjnie Iranu 

podejmują zdecydowane kro­
ki dla udaremnienia knowań 
rodzimej i obcej reakcji, wy­
mierzonych przeciwko rewod>u 
cji irańskiej. W ostatnich 
dniach przeprowadzona zosta 
ła częściowa reorganizacja 
sił bezpieczeństwa oraz insty­
tucji odpowiedzdałnych za tr 
trzymanie porządku. Tak 
zwane oddziały strażników 
rewolucji (rodzaj milicji ludo 
wej) podporządkowane zosta­
ły Radzie Rewolucyjnej.

Jak podało radio Teheran, 
8 bm. w godzinach rannych 
rozstrzelano 21 osobistości by 
łego reżimu. Byli wśród nich 
m. in.: były przewodniczący 
Izby Niższej parlamentu, Dża 
vad Said, były minister infor

macji Reza Ameb Tehrani, do 
wódca jednostek pancernych 
gen. Fathi Aminę oraz kilku­
nastu wyższych rangą ofice­
rów armia, policji i urzędni­
ków' cywilnych.

Władze zaapelowały do 
chłopów, aby pomagali w 
wykrywaniu osobistości oba­
lonego reżimu, które skryły 
się w górzystych rejonach i 
próbują przedostać się za gra 
nicę. Jeden z bliskich współ­
pracowników ajatollaha Cho­
mę iniego, ajatollah Gharavi, 
ogłosił oświadczenie wzywa­
jące do przeprowadzenia czy­
stki w komitetach rewolucyj­
nych na terenie całego Iranu 
i usunięcia z nich elementów 
kontrrewolucyjnych. (PAP)

We wtorek na bokserskich 
mistrzostwach Europy w Kolo 
nii rozegrano pierwszą serię 
walk ćwierćfinałowych, w 
której wystąpiło czterech re­
prezentantów Polski.

Po raz pierwszy zaprezento 
wał się na ringu w Kolonii 
nasz najbardziej utytułowany 
bokser, mistrz świata i Euro­
py, olimpijczyk, pięciokrotny 
mistrz Polski — Henryk Śred 
nicki. Występując w wadze 
muszej zmierzył się on z mi 
strzem Turcji — Nuri Eroglu. 
Turek, wyższy od Polaka, o 
dużym zasięgu ramion, czuł 
duży respekt przed mistrzem 
świata. Już w pierwszej run­
dzie nasz reprezentant z łat­
wością skracając dystans, ulo 
kował kilka ciężkich ciosów 
ną korpusie przeciwnika. Od 
tego momentu walka zaczęła 
przypominać zapasy. Turek, 
nie mogąc stawić czoła zdecy­
dowanie lepszemu Polakowi, 
zaczął ratować się trzyma­
niem. „Przyklejał” się do 
Średmckiego, paraliżował je­
go ruchy, tak, że nasz repre 
zentant nie był w stanie pro­
wadzić pojedynku. W połowie 
ostatniego starcia, sędzia 
przerwał nojedynek, ogłasza­
jąc dyskwalifikację reprezen­
tanta Turcji.

W półfinale Średnicki spot­
ka się z reprezentantem 
ZSRR — Aleksandrem Duga- 
rowem.

Drugim naszym reprezen­
tantem, który awansował do 
półfinału i ma już zapewnio­
ny medal, jest debiutujący w 
mistrzostwach — Kazimierz 
Przybylski (w. piórkowa). W 
ćwierćfinale zmierzył się on 
również, z reprezentantem 
Turcji — Ali Hasetci. Podob­
nie jak Średnicki, wygrał 
przez dyskwalifikację prze­
ciwnika w IH rundzie. 
Hasetci reprezentował wyższe 
umiejętności od swojego ro­
daka w wadze muszej. Począt

kowo toczył z Przybylskim 
zupełnie wyrównany pojedy­
nek. Pierwszą rundę Polak 
wygrał nieznacznie. W poło­
wie drugiego starcia, w któ­
rym Turek często szedł do 
ataku, po precyzyjnej kon­
trze Przybylskiego, Hasetci 
był liczony. Turek mocno od 
czuł cios Polaka i ratując się 
orzed nokautem, zaczął przy­
trzymywać. uniemożliwwąe 
prowadzenie pojedynku.

W półfinale przeciwnikiem 
Przybylskiego będzie Wiktor 
Rybaków (ZSRR), który pako 
nał stosunkiem głosów fcl 
Rudolfa Finka (NRD).

W wadze półciężkiej Paweł 
Skrzecz pokonał jednogłośnie 
na punkty Czechosłowaka On 
dre ja Pustaia. Przecirwnok 
Skrzeczą., wyższy nieco od 
Polaka, nie wykazywał dużej 
bojowości. Od początku był 
w defensywie i Skrzecz już 
w 1 rundzie uzyskał wyraź­
ne prowadzenie. W drugim 
starciu Pustai otrzymał ostrze 
żenie za trzymanie. Dopiero 
w ostatniej rundzie Czecho- 
słowak nabrał ochoty do 
walki. Jeden z jego ataków 
zakończył się jednak precyzyj 
na kontra Polaka i Czechosło 
wak był liczony.

W półfinale Skrzecz spotka 
się z Albertem Nikoljanem 
(ZSRR).

W wadze średniej Wiesław 
Niemkiewicz przegrał jedno­
głośnie z Manfredem Ge- 
bauerem (NRD). Polak rozpo­
czął obiecująco. Walczył spo­
kojnie, nie wdawał się w bi­
jatykę z wyższym od niego 
niemal o głowę Gebauerem, 
wygrał pierwsza rundę. Nie­
stety. w drugiej rundzie tr 
trzymał silna lewa kontrę od 
walczącego z odwrotnej po­
zycji przeciwnika. Od tego 
momentu zaznaczyła się prze 
waga reprezentanta NRD. W 
TI rundzie Niemkiewicz był 
liczony. (PAP)

Puchar Polski dla piłkarzy Arki

f MUZYKA

Na stadionie Motoru w Lu­
blinie rozegrano wczoraj finało 
wy męcz Pucharu Polski mię 
dzy Wisłą Kraków i Arką Gdy 
nia. Po ciekawej grze pojedy­
nek zakończył się zasłużonym 
sukcesem gdynian 2:1 (0:1) 
Drużyna Arki reprezentować 
będzie Polskę w rozgrywkach 
europejskich o Puchar Zdobyw 
ców Pucharów.

Pierwsza połowa upłynęła 
pod znakiem przewagi krakow 
skiego zespołu, który uzyskał

prowadzenie po strzale głową 
Kmiecika, Druga część meczu 
rozpoczęła się od zdecydowa­
nych ataków Arki. . Zostały 
one uwieńczone zdobyciem 
dwóch bramek po. strzałach 
Kupcewicza z rzutu wolnego i 
Krystyniaka z rzutu karnego. 
W końcówce meczu przewagę 
w polu uzyskała Wisła, lecz 
jej poczynania były nieskutecz 
ne i gdynianie utrzymali do 
końca korzystny dla siebie re 
zultat. (wił)

W romantycznym 
nastroju

W programie piątkowego 
koncertu symfoniczne­
go panowała muzyka 

dziewiętnastego wieku. Roapo 
częlo bowiem wieczór wykona 
nie uwertury do opery Gioac- 
china Rossiniego „Sroka zło­
dziejka”. Dynamiczne tremo- 
lo werblowe było pierwszym 
sygnałem, iż dyrygent kon­
certu — Krzysztof Mis sona 
będzie się starał wydobyć z 
utworu jego witalność. Tak 

też się stało w marszowym po 
czątku. Po nim usłyszeliśmy 
pełną delikatności kantylenę, 
a orkiestra brzmiała pełnym 
blaskiem.

Jako solistka wystąpiła Li­
dia Grychtołówna, która wy­
konała „Koncert fortepiano­
wy g-moll” Feliksa Mendels- 
sohna-Bartholdy’ego. Utwór 
ten bardzo rzadko trafia „a e- 
strady koncertowe, traktowa­
ny jest często jako literatura 
pedagogiczna. Posiada jednak 
cechy zasługujące na uwagę, 
jak chociażby śpiewne tema­
ty. Pianistka nadała utworo­
wi rozmach wirtuozowski, 
dźwięk instrumentu był jed­
nak niekiedy zbyt suchy i nie 
co ostry. W części drugiej 
brzmienie instrumentu stało 
się głębsze. Na bis pianistka

wykonała dwa „Impromptus” 
Franciszka Schuberta: As-dur 
i B-dur, w których wydobyła 
z fortepianu całą różnorod­
ność barw.

Franciszek Schubert jako 
symfonik, poza może symfer 
nią V — B-dur i VIII — „Niedo 
kończoną”, wzbudza liczne kon 
trowersje, co do umiejętności 
konstruowania formy. Jedna 
rzecz pozostaje zawsze beze por 
na bogactwo inwencji melody 
cznęj, która tak często w jego 
twórczości występuje. Można 
to było usłyszeć w VII Sym­
fonii C-dur Franciszka Schu­
berta zwanej „Wielką”, która 
zakończyła piątkowy koncert. 
Krzysztof Missona poprowa­
dził utwór, wydobywając z 
niego ów lilryzm. Uwydatnił 
tym samym pogodność symfo­
nii. Dyrygent potrafi porozu­
mieć się z orkiestrą, która 
wspólnie z nam muzy­
kowała. Podniośle i uro­
czyście, ładnym dźwię­
kiem zabrzmiały tym razem 
waltomie w Andante pierw­
szej części. Podobało się rów­
nież początkowe solo obojowe 
w drugiej części.

JANUSZ KEMPIŃSKI

U. LZS Kazimierz Biskupi
14 6:22 20—52

12. Zjednoczenie 15 5:25 19—41
Piłka nożna
KAUSKA KLASA WOJEWÓDZKA

Pogoń Syców — MKKS Kępno 0:0 
LZS Raszków Ostrovia II 0:4 
Włókniarz li — Stal 1:1
Pogoń Skalmierzyce — Stal 1:1 
Pogoń Skalmierzyce — Calisia 0:1 
Prosną — Vietoria 10:0
Sparta — Start 2:1
Calisia — Ostrovia II 0:0
Sparta — LZS Raszków 10:1

LESZCZYŃSKA 
KLASA WOJEWÓDZKA 

LKS Golejewko — LZS Pępowo 1:4
Rawia — Piast 3:1
Kania — LZS Krobia 11:0
Pogoń Góra — Pogoń Śmigiel 1:2
Polonia — Pogoń Wschowa 6:1 
LZS Przyczyna Górna —

LZS Pudliszki Isl

KONIŃSKA 
KLASA WOJEWÓDZKA

1. Prosną 18 31: 5 64—10
2. MKKS Kępno 18 26:10 42—15
3. Sparta 18 22:14 34—28
4. Ostrovia H 18 21:15 35—18
5. Włókn^rz Ii 18 21:15 20—17
6. Pogoń Syców 18 19:17 24—21
7. Victoria 18 17:19 29—36
8. Start 18 15:21 24—31
9. Pogoń Skalmierzyce

18 14:22 24—35
10. Stal 18 14:22 19—31
11. Calisia 18 13:23 15—23
12. LZS Raszków 18 3:33 21—87

LZS Ślesin — Olimpia 0:1
LZS Kleczew — Orkan 3:0
Sparta — Budowlani 0:1
Zagłębie II — Tur 1:0
LZS Kazimierz Biskupi — 

Górnik 6:3
Vitcovia — Zjednoczenie 3:0 w.o.
1. Vitcovia
2. Olimpia
3. LZS Kleczew
4. Tur
5. LZS Ślesin
6- Zagłębie II
7, Budowlani
8. Orkan
9. Sparta

10. Górnik

1. Polonia 17 31: 3
2. Kania 17 24:10
3. LZS Pępowo 16 21:11
4. Rawia 17 19:15
5. LZS Przyczyna Górna

17 19:15
6. LZS Krobia
7 LZS Pudliszki
8. Pogoń Góra
9. Pogoń Śmigiel

10. Pogoń Wschowa
U. Pjast
12. lks Golejewko

17 19:15
16 18:14
16 15:17
17 14:20
16 12:20
17 7:27
17 1:33

82—18 
51—17 
46—29 
42—38

29—37 
34—44 
30—21 
32—40
32—39 
29—45 
24—51 
13-64

PILSKA KLASA WOJEWÓDZKA

Błękitni — Korona 4:1
Polonia U — Lubuszanin 1:1
Sparta — Noteć 0:3
Tarnovia — Pogoń 2i2
Fortuna — Polonia 2:2
Wełna — Włókniarz 2s0

15 26: 4 41—10
15 24: 6 36—15
15 20:10 27—13
15 18:12 53—18
15 15:15 18—31
15 14:16 19—16
14 14:14 19—17
15 13:17 17—29
15 12:18 22—45
.J 29—35

1. Noteć 15 25: 5 40— 6
2. Wełna 15 25: 5 36— 8
3. Polonia II Piła 15 20:10 25—17
4. Błękitni 15 19:11 31—21
5. Lubuszanin 15 14:16 20—23
6. Fortuna 15 13:17 24—24
7. Polonia Chodzież

14 12:16 2p—22
8. Tarnovia 15 12:18 18—33
9. Sparta 15 11:19 13—33

10. Korona 15 10:20 24—35
11. Włókniarz 15 9:21 17—27
12. Pogoń M ^25 »-38



Kobiety i mężczyzn 
trudni ogrodnictwo. 
Starołęcka 166a.

ul.

91467g
Konsulat USA w Pozna­
niu zatrudni na stanowi­
sku asystenta mężczyznę 
do lat 30 z biegłą znajo­
mością angielskiego. Zgło 
szenia osobiste: Bibliote­
ka w godz. 8.30—16. 
__________________  91200g
Pilnie zaangażuję na sta 
łe samodzielną — dobrze 
gotującą w średnim wie­
ku pomoc domową do 
4 osób (w tym 2 dzieci — 
6 i U lat). Warunki b. 
dobre. Retke, 01-557 War 
szawa, ul. Brodzińskiego 
17. 39-43-79. 1123-K2
Zatrudnię tokarza oraz 
ślusarza — spawacza. Po 
znań. Sporna 12. 91035g

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna 
Poznań, al. Marcinkow- 
skiego 2a, parter. 89894g
Korepetycje z martematy 
ki, teł. 630-05 Kozłowski. 

 90606g

Sadzonki pomidorów Ven 
turę sprzedam. Zenon 
Zarzeczny, Radojewo, 
62-003 Biedrusko.

samochody ,
89304g

Złotą bransoletę i pier­
ścionek sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 90789g.
Ogródek działkowy, alta­
nę murowaną odstąpię, 
tel. 67-10-y. 88667g
Grzejniki centralnego o- 
grzewania sprzedam. Po­
znań, ul. Starołęcka 96b. 
____________________ 88623g
Ukorzenione sadzonki 
chryzantem polecamy. 
Szczepańscy. Starołęcka 
163,_____________ 88888g
Łódź motorowa turysty­
czna 350 AS sprzedam. 
Poznań, Rolna 60 m. 1 po 
godz. 19, 90039g
Asparagus holenderski, 
sadzonki sprzedam. War­
szawa teł. 44-24-22.

 90137g
Żorżetę z naturalnego je 
dwabiu, haftowane obru 
sy pochodzenia zagrani­
cznego sprzedam, tel. 
67-94-56, 90191g
Dogi tanio okazyjnie 
sprzedam. Buczkowski 
80-842 Gdańsk, Refektar- 
ska 1/1. 1168-K2
Sprzedam motor Simson 
250 Avosport Sochaczew-

Asystent udziela korepe­
tycji z chemii. Sawicka, 
teł. 33-25-81 wew. 294.

9U95g

3000 szt. 
wych. :

Posiadam do

Stary obraz, ikonę, ramę 
kupię. Oferty „Prasa' 
Grunwaldzka 19 dla 
86854g.

sk® 10 m. 1. 91350g
sprzedaży

skrzyń owoco- 
Mogę _ wykonać

Fiata 125p silnik 
sprzedam tel. 618-05
godz. 15.

1600 
PO

91423g
Fiata 1500 wrzesień 1974 
rok, stan dobry sprzedam 
tel. 660-997 . 91600g
Sprzedam Fiata 125, rocz­
nik 1971. Jutrzenka 2a/13. 

91504g
Fiata 125p lub Wartburga 
po małym przebiegu ku­
pię. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 91465g.
Wołgę stary typ do re­
montu silnik oraz karose­
ria kupię. Kupczyński, 
63—800 Gostyń, Marchlew­
skiego 258 m. 3.
_________________ 493p 
Adler — Junior rocznik 
1936 oraz Osę 175 sprze­
dam. Kardoliński, Marce- 
lińska 85b m. 11.____90977g
Lublina w dobrym stanie 
sprzedam. Maraszek, Wol­
sztyn, Armii Czerwonej 
12. 526p
Warszawę M-20 sprzedam, 
tel. 675—832. 91289g
Fiata 126p, rocznik 1976 
sprzedam. Luboń ul. Hib­
nera 6 m. 5 po godz. 16.

91354g
Fiata 124 combi sprzedam 
— zamienię ,na Volkswa-
gen a Bus lub kupię.
Ratajczaka 11 m. 7 tel. 
564—97 po godz. 16. 91273g

Kupię M-3 własnościowe. 
W rozliczeniu może być 
Fiat 126p lub Zastawa 1100 
rocznik 1977, teł. 531-60 po
godz. 16. 91320g
Małżeństwo bezdzietne 
wynajmie kawalerkę lub 
M-2 na rok, tel. 613-81. 
Oferty „Prasa” Grunwal- 
dzka 19 dla 91178g.
Zamienię M-2 na kawa­
lerkę. Oferty „Prasa” 

Grunwaldzka 19 dla 67220g.
Leszno! Zamienię miesz­
kanie M-2 spółdzielcze, 
komfort na podobne w in­
nym województwie. Mie- 
rzwicka, Leszno Zwycię-
stwa 8 m. 531p
Mieszkanie 3 pokoje, kuch 
nia, łazienka, telefon, 
piece, parter przy Dą­
browskiego — Janickiego
zamienię na M-3 z c.o.
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 87901g.
Przyjmę na pokój. Snle- 
gockiego 10 (Piątkowo, za 
rondem w prawo). 88626g

Raszków — woj. kaliskie 
domek ze sklepem galan 
teryjny, ogródek sprze­
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
90797g.

JARMARK WPHW pn. „Urządzamy mieszkanie"
w dniach od 14 do U maja 79 r. czynny codziennie od 11 -18

w HALI SPORTOWO-WIDOWISKOWEJ w KALISZU
przy ulicy Łódzkiej nr 29

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU WEWNĘTRZNEGO
w Kaliszu

OFERUJE
WSZYSTKO DLA

0 MEBLE — segmenty mieszkalne, 
menty kuchenne, fotele i krzesła.

• SPRZĘT OŚWIETLENIOWY 
jące i wiszące.

DOMU
zestawy wypoczynkowe,

żyrandole, kinkiety, lampy

0 SPRZĘT RTV — telewizory, radia i magnetofony.
0 SPRZĘT ZMECHANIZOWANY zmechanizowany sprzęt

podarstwa domowego, lodówki, pralki, odkurzacze i żelazka.

seg

sto-

gos

Skup najróżniejszych sta 
rooi: zegar, zegarek wiel 
ki, lampę, lichtarze, fi­
gurę, kufel, najróżniej­
sze naczynia srebrne, łyż 
ki, kubki itp. Umińskie­
go 7a m. 30 (Wilda).
 90360g

transportery' różnego ty­
pu. sztachety do płotu i 
podłogi wg życzonych wy 
miarów. Stolarnia I. 
Mertzler, 64-207 Kaszczor 
woj. leszczyńskie.

474p
Ciągnik C-330, dwie przy­
czepy, rozrzut ni k do o- 
bornika 2-osiowy — tanio 
sprzedam. Zawady 6.

1129-K2
Monety, banknoty, stare 
kupię. Oferty „Prasa”
Grunwaldzka dla
91369g.

Futro karakułowe ze skó 
rek, czarne, wzrost śred­
ni. akordeon niemiecki, 
okazyjnie sprzedam. Lu­
boń 3, Żabikowska 46 m.
33. 91O20g

Parter willi Poznań — 
Grunwald, około 180 m* 
sprzedam lub inne pro­
pozycje. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 

90309g

0 ARTYKUŁY DEKORACYJNE 
podłogowe, dywany.

zasłony, Tirany, wykładziny

Syrenę 104 sprzedam. Wa­
ligóra Bernard, Szlachcin 
gm. Środa. 529p
Syrenę 104 sprzedam.! 
Przeźmierowo, Graniczna ’ 
4. 91170g
Sprzedam silnik ze skrzy­
nią biegów do 'Fiata 1300. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 91708g.

lokale

Dom piętrowy
surowym 
sprzedam.

w stanie 
Gnieźnie

Ryszard Sie-
radzki, 62—200 Gniezno,
ul. P. Cymsa la m. 5.

877lig
Domek bliźniaczy piętro­
wy, jednorodzinny sprze­
dam. Wolsztyn ul. Osie-
dlowa 13. 528p

Motorower Simson F-50 
— M, rocznik 1979 oraz 
tapczan sprzedam. Saper­
ska 51 m. 2 po szesnastej. 
_ ______  _________91721 g
Motocykl MZ ts 250 
sprzedam, tel. 205-513 po 
godz. 16. 89934g

Kury nioski sprzedam
Przeźmierowo, Graniczna

Małżeństwo bezdzietne 
wynajmie kawalerkę lub 
M-2 na rok, tel. 613-31. 
Oferty „Prasa” Gnunwal 
dzka 19 dla 91178g.

Pilnie sprzedam działkę 
z rozpoczętą budową w 
Gnieźnie (pół domu bliź­
niaczego) plus materiał 
budowlany. Gniezno, ul. 
Roosevelta 15 m. 9 Le­
szek Skoiski informacje 
po godz. 16. 86933g

4.__________
Magnetofon

91169g
M-532-SD

sprzedam, tel. 20-33-44.
90341g

Kożuch męski używany 
średnia figura sprzedam,
tel. 610-94. 88235g

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 14.30 n® cmentarzu

Szklarnie 1000 mJ wraz z 
m ieszk anlem sprzed a m. 
Leszno, tel. 24-39.
________ 87571g
Poszukuję lokalu na war­
sztat blacharsko - samo­
chodowy. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dlia 91707g.

Sprzedam Poznaniu
dom dwurodzinny bez 
komfortu, z ogródkiem i 
zabudowaniami gospodar­
czymi. Po kupnie wolne 
3-pokojowe mieszkanie. 
Pożądane M-2 lub M-3. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 91361g.

JAN GRZELAK KRYSTYNA RAKOWSKA

Pogrążeni w smutku

Powstańczym oraz innymi 
państwowymi, medalami

Dni® 7 maja 1979 roku, zmarł nagle ukocha­
ny mąż, ojciec i dziadek, przeżywszy lat 73, śp.

odznaczeniami 
i dyplomami.

serdeczny człowiek, wspaniały i niezawodny 
przyjaciel.

Dnia 7 mai ja 1979 roku, zmarł ; 
ciężkiej chorobie, w 82 roku życia

Odrodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem

ppor., powstaniec wielkopolski, gorący 
ta, odznaczony Krzyżem Kawalerskim

długiej,

91543g91S13g

dniaZ głębokim żalem zawiadamiamy,
4 maja 1979 noku odszedł zasłużony i wielce od­
dany przez 25 lart naszemu Chórowi

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 6 maja 
1979 roku, odeszła od nas niespodziewanie 
przeżywszy lart 48 nasza dróg® koleżanka

patrio- 
Orderu

czwartek 10 bm. 
junikowskim.

najbliższa rodzina 
Maria Prusinowska 

przyjaciele

TEODOR SIERANSKI
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 10 na cmentarzu

W smutku pogrążona

na

R

czwartek 10 bm.
Mitostowie.

O D Z I N A
91604g

Dnia 7 maja 1979 roku, zmarł przeżywszy 76 
lait nasz kochany ojciec, teść i dziadek

ALEKSANDER JUSKOWIAK
Pogrzeb 

o godz. 14 
nie Wlkp.

odbędzie się 
na cmentarzu

w czwartek 
św. Trójcy w

10 bm. 
Koźmi-

RODZIN

Koźmin Wlkp., Poznań. 91602g

J. Dni® 13 kwietnia 1979 roku, zginął śmier- 
I cią tragiczną przeżywszy lart 18, nasz naj­
droższy syn, brat, wnuk, szwagier, siostrze­
niec, wujek i kuzyn

STEFAN KALISZUK
Pogrzeb odbędzie się w piątek 11 bm. o godz.

14 na cmentarzu na Miłostowie.
W głębokim żału pogrążeni

rodzice z rodziną
Os. Jagiellońskie 119 m. 10
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby 
o godz. 13. ' 91606g

L Dnia 5 maja 1979 roku, zmarła opatrzona 
I Sakramentami św. przeżywszy Lart 87, śp.

WHtTORIA RAJCHOWICZ
z domu Sikorska

Pogrzeb odbędzie się w piątek 
11.50 na cmentarzu junikowskim.

11 bm. o godz.

W ciężkim smutku pogrążone 
dzieci, wnuki

Os. Wielkiego Października 8D 
Autobus odjedzie sprzed domu 
o godz. 10.30.

i prawnuki
m. 33 
żałoby

91608g

x Dnia 7 maja 1979 roku, zmarła opatrzona 
I Sakramentami św. nasza kochana mama, 
teściowa i babcia, śp.

MARIA BANEL
z domu Radzewicz

Pogrzeb 
o godz. 13

odbędzie się w ezwarfek 
na cmentarzu górczyńskim.

10 bm.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

91597g

W wielkim smutku pożegnamy Ją w czwar­
tek 10 maja br. o godz. 15.30 na cmentarzu 
winiarskim przy ul. Wojciechowskiego.

Koleżanki i koledzy 
z Delegatury Głównego Urzędu Kontroli 

Prasy Publikacji i Widowisk 
w Poznaniu

druh KAZIMIERZ STASZAK
wyróżniony honorową srebrną odznaką śpie- 
wiacizą z® działalność społeczną i artystyczną.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 10 maja br. 
o godz. 12 30 na cmentarzu na Junikowie.

Chór mieszany im. St. Moniuszki 
Spółdzielczości Pracy w Poznaniu.

9162 3g

Dnia 6 maja 1979 noku, zmarła nasza długolet­
nia pracownica i serdeczna koleżanka

JANINA KOŹMIŃSKA
Rodzinie Zmarłej wyrazy szczerego współczu­

cia składa

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
oraz koleżanki i koledzy 

Wielkopolskiego Przedsiębiorstwa Przemysłu 
Drzewnego w Poznaniu.

1311-K3

tDnia 7 maja 1979 roku, zmarł opatrzony Sa­
kramentami św. mój dnx>©i mąż, ojciec, 
teść, dziadel^

STEFAN SOŁTYSIAK
Pogirzeb odbędzie się w piątek U bm. o goda. 

10.30 na cmentairzu górczyńskim.
W smutku pogrążona

ul. Hetmańska 106 m, 5.
żoną z rodziną

91646g

tDnia 6 maja 1979 roku, zmarła w 83 roku ży­
cia nasza ukochana mama, teściowa, bab­
cia i prababcia, śp.

MAGDALENA MARCINIAK
z domu Pospieszna

Pogrzeb odbędzie się
o godz. 15 na cmentarzu winiarskim.

Pogrążeni w żalu

czwartek 10 bm.

synowie z rodzinami
91610g

tDnia 7 maje 1979 roku, zasnął w Bogu w 
73 noku życia ukochany mąż, ojciec, dzia­
dek, brat, teść i wujek, śp.

JÓZEF MICHALAK

t >.1*3*73125

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 10 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu komunalnym we 
Wrześni.

W smutku pogrążona 
żona z dziećmi i wnukami 

»1649g
BK&I

0 POŚCIEL — bielizna pościelowa, koce, kołdry i obrusy. 
Sprzedaż za gotówkę i na raty.

Codziennie pokazy reklamowe oferowanych artykułów.
Dojazd na kiermasz: autobusami WPKM linii 1, 3, 5, 7 i 10.

SERDECZNIE ZAPRASZAMY i ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW!
1512-K1 1

Dom jednorodzinny z o- 
grodem po w. 1250 inż w 
Luboniu koło Poznania 
sprzedam. Wiadomość: Łę­
czyca, ul. Północna 24 po
godz. 16.' 90509g

Sprzedam dwie wilie no­
woczesnej architektury 
położone obok siebie do 
wykończenia Poznań, Os. 
Plewiska. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
90310.

Przewozy

różne

specjalność
przeprowadzki pianina — 
fortepiany. Kamiński, tel.
436-31. 88953g

‘u

3

Fotografie paszportowe, 
legitymacyjne oraz prace 
amatorskie wykonuje ex- 
presowo, Nowak, Bota.m-
czna 6. 86952g
Układanie, cyklinowanie 
i lakierowanie parkietu. 
Wykonuje zakład usługo­
wy. Krzysztof Dombka,
tel. 536-70. 91222g
Grępluję na poczekaniu 
wełną praną, wtórną, sta 
re kołdry. Poznań, Nowo 
grodizka 44 (Os. Warszaw 
skie) teł. 791-286 Chmie­
lowiec. 88471g
Przeprowadzki, przewóz 
mebli, pianin, Kufel, Ko 
slńekiego 3, tei. 33-35-32.

88599g

Dnia 7 maja 1979 noku, po krótkiej, cięż­
kiej chorobie zmarł, śp.

MARCIN MURKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek 11 bm. o godz.

8.10 na cmentarzu juniikowśkiim.

W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładamie kondoLencji 
ul. Marcellińska 81 B m. H. 91698g

TDnia 8 maja 1979 roku, przestało bić serce 
naszej najukochańszej matuii, teściowej, 
babuni i cioci w 74 roku życia

HELENY BARTOSZEWSKIEJ
która poświęciła swe życie dla rodzony.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 11 bm. o godz. 
14.30 na cmentarzu junikowsktau

W smutku pogrążona
RODZINA

trt. Berwińskieigo 3/4

Autobus odjedzie z ul. Klonowie za 
godz. 13. 9FTO0g

tDnia 7 maja 1979 roku, zmarła nagle prze­
żywszy lart 71 kochana żona, mama, teścio­
wa, babcia, szwagiierka i ciocia, śp.

HELENA PISKORSKA
z domu- Koszlajda

Msza św. odprawiona zostanie w piątek 11 bm. 
o . godz. 11 w kościele parafialnym na Zegrzu, 
a pogrzeb o godz, 13 na cmentarzu na Miłosto- 
wie.

W smutku pogn-ążony

ul. Rzeczańska 18 m. 5.

Przewozy spec jałność
przeprowadzki pianina — 
fortepian y. K am i ńsk i,
tel. 436-31. 88053g
Cyklinowanie, tel. 623-67
Moniuk. 89593g
Wypożyczalnia sukien 
ślubnych i wieczoro­
wych, welonów i nakryć 
do chrztu. Liszkowska, 
Gwardii Ludowej 2.

89824g

mąż z rodziną

9t719g

tZ głębokim żeilem zawiadamiamy, że dnia
5 maja 1979 noku, zasnął w Bogu w 66 ro­

ku życia nasz najdroższy mąż, ojciec, brat, 
teść, dziadek i szwagier śp.

BRUNON BERNER
Pogrzeb odbędzie się w piątek 11 bm. o godiz.

12.30 na cimenitamzu junikowskim.

żona z rodziną
Prosimy o nlieskładantie kondolencji. 
ul. Poznańska 57 m. 5. 914Ng

tDnia 7 maja 1979 roku, zanarł w 74 noku 
życia opatrzony Sakramentami św. nasz 
najdroższy mąż, ojciec, teść, daiadek 1 pra­

dziadek, śp.

FRANCISZEK PIELA
Pogrzeb odbędzie się w piątek 11 bm. o godz. 

9.30 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smwbkM pogrążona

ul. Langiewicza 17 m. 5.
żona z rodziną 

91517g

tDnia 3 maja 1979 roku zmarł nagłe po dłu­
gich cierpieniach przeżywszy lat 88, śo.

ANTONI GALAS
Pogrzeb odbędzie się w piątek 11 bm. o gotłz, 

13.10 na cmentarzu junikowstkinj,.
Pogrążana w smutkw

ul. Piekary 26 m. H. nonę

Parkiety bezpyłowe cy- 
k liniuje, Lakieruje Za­
kład Usługowy. Zygmunt 
Koenig, teL 647-79.

8«77g
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej.
Paderewskiego 1. Ciesael-
ska. 90189g
Telewizory, naprawiam 
tel. 555-38 Kopański.

90582g

komunikat

Wielkopolskiej Gry 
Liczbowej „Koziołki** 

dot. Gry z 6 maja 1979 r.
Wygrane w i
za 4 trafne 
za 3 trafne 
za 2 trafne 
Wygrane w 
za 4 trafne 
za 3 trafne 
za 2 trafne

H

Wygrane w III 
za 3 trafne

Za 4-eyfrową

losowania
6.517,— 

117,— 
10,— 

losowaniu
8.502,— 

69,— 
7,— 

losowaniu
47,— 

końców-
kę banderoli wypłaty po 

’ 2.500— zł.
Za 3-cyfrową końców­

kę banderoli wypłaty do 
500,—zł.

Gra nr 42 „3X10” z 
dnia 6. V. 1979 roku.

Wygnane za 3 trafne po 
Zł 7.070,—

Wygrane za 2 traf ne po 
zł 235,—

UWAGA! W „Ko­
ziołkach” specjalna pre­
mia w wysokości 100.000 zt 
na wygnane I stooniia 
oraz w mŁesrącu maju 
br. 200.000,— zł. na na­
grody specjalne — w 
tym. wycieczki do Szwaj 
cairii i Holandii na me­
cze piłki nożnieJ.

Koile.jne losowanie „Ko-
ziołków” Gry „3X10’
odbędą się w diniu 13 ma 
ja 1979 r. w „Poligród” 
przy ul. Kórnickiej 
płyta asf altowa- - między 
Akademikiem 4 a 4. o go-
dżinie 12. 1570-K1

tDnia 7 maja 1979 roku, zmarł nagłe prze­
żywszy 73 lat® mój drogi mąż, nasz drogi 
ojciec, dziadek, teść i wujek, śp.

CZESŁAW CZUB
mistrz fotograf

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 11 bm. 
o godz. 15.50 na cmentarzu jumikowskim.

W smutku pogrążona

ut. Dzierżyńskiego 39 m. 7.

tDnia 8 maja 1979 roku, zasnęła w Panu, 
śp.

HELENA WĄSIEWICZ 
najlepszy przyjaciel, szlachetny, pełen dobro­
ci człowiek.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 11 bm. o godz. 
8.50 na cmentarzu junikowskim. Msza św. od­
prawiona zostanie w sobotę 12 bm. o godz. 7.30 
w kościele Bożego Ciała,

Pogrążeni w głębokim smutku

tri. Strzelecka 27 m. 6. MeMg

tDnia 7 maja 1979 roku, zmarła opatrzona 
Sakramentami św. przeżywszy lat 68 nasz® 
kochana siostra, szwagierka i ciocia, śp.

PELAGIA SZYMKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 18 bm. 

o godz. 15 w Swarzędzu przy ml. Poznańskiej.

9t713g

tDnia 5 maja 1979 roku, zmarła po długich 
cierpieniach, przeżywszy lat 68, śp.

ANNA BOROWCZYK
z domu Lutomska

Pogrzeb odbędzie się w piątek 11 bm. o godz. 
10.50 na cmentarzu junikowśkńm.

W smutku pogrążona

uł. K adłubka 8 m. 11. M4«g

tDnia 5 maja 1979 roku, po ciężkich dtorpie- 
nrtach zmarł opatrzony Sakramentami św. 
mój najdroższy mąż, nasz drogi ojciec, reść, 

dziadek, brat, szwagier i wujek, przeżywszy 
lat 50

JERZY SOBKOWIAK
dyplomowany drogista

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 12 tan. « godz. 
11.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

vA. SwiJt 4 m. 9.
żona z dziećmi i nntEiną
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Antonina. 
Izydora

Poznańskie Więcej sadów i jagodowych plantacji w Wielkopolsce
Słońce: 5.07—20.32 Przetwórnie potrzebują surowcaTEATR?

POZ NA Sr

OPERA — g. 19 „Baron cygań­
ski”.

MUZYCZNY — g, 19 „Kariera 
Nikodema Dyzmy”..

POLSKI —’ g. M „UFO-ONI”.
NOWY — g. M „Ojczyzna cho­

chołów
LALKI I AKTORA (Scena Mar- 

einek) — g. w, 17, „co kto chce 
czyli siedem przygód Centka”.

KALISZ

TEATR I'M. w. BOGUSŁAW­
SKIEGO — g. 15, 20 „Holsztyński” 
(Teatr Nowy z Warszawy).

Ł KIM ~~I
BUK: „Naszym hasłem jest 

wałka” (koreań.), „Ostatni raz” 
(amer.) „„Strzały Robin Hooda” 
(radź.).

CHODZIEŻ Noteć: „Gwiezdne 
wojny” (amer.).

CZEMPIŃ: „Asy przestworzy” 
tang.).

GOSTYŃ: „Powrót człowieka 
zwanego koniem” (amer.^.

GNIEZNO Lech: „Orkiestra 
Klubu Samotnych Serc sierżanta 
Peppera” (amer.); Polonia: „Ring” 
(węg.).

GRODZISK: „Niezwykła Sarah” 
tang.).

JAROCIN: „Gdybym miał dziew­
czynę” fcaech.).

KALISZ Kosmos: „Szantaż” 
fang), „Przez Góry Skaliste” 
(amer.); Oaza: „Wierna żona” (fr.); 
Stylowe: „Powrót różowej pan­
tery” (ang ), „« karatów” (amer.); 
Syrena: .Hailo Szpic bródka” (poi.).

KĘPNO: „Koziorożec-1” (amer.).
KŁODAWA: „Narodziny gwiaz­

dy” (amer.).
KONIN Górnik; „Orkiestra Klu­

ba Samotnych Serc sierżanta Pep­
pera” (amer.), „Gniazdo” (poi.).

KOŚCIAN: „One dwae” (węg.), 
„Twarz innego” (jap.).

KROTOSZYN: „Rołlercooster”
(amer.).

KRZYŻ: „To moja sprawa sze­
fie” (czech.).

LESZNO: „Ocalać miasto” (poi.).
NOWY TOMYŚL: „Komisarz w 

spódnicy” (fr.).
PIŁA Iskra: „Gwiezdne wojny” 

famer.L „Wilk grasuje” (NRD); 
Sokół: „Ocalić miasto” (pól.).

PLESZEW: „Dom pod czerwona 
latarnią” (węg ).

RAWICZ: „Bilet powrotny”
(poi.), „Przez Góry Skaliste” 
(amer.).

SZAMOTUŁY: „Dzieci wśród pi­
ratów” (jap.), „Bestia” (poi.).

ŚREM Kłubowe: „Nickelodeon” 
(ang.j; Słonko: „Trędowata” (poi.), 
„Niemoe” (szwedz.).

ŚRODA: „Ostatni film • Legii 
Cudzoziemskiej” (amer.).

SYCÓW: „Biały Murzyn” (arcb 
po®-).

TRZCIANKA: „Szantaż” (ang.), 
^Przez Góry Skaliste” (amer.).

TUREK: „Krzyżacy” (poi.), „Ko­
misarz w spódnicy” (fr.),

WAŁCZ: „Próba ognia i wody” 
(poi).

WIERUSZÓW: „Knajpa na Piat- 
mckiej” (radź.).

WRONKI: „Śmiertelny pościg” 
(ft), „Chłopiec z burzy” (austral.).

WRZEŚNIA: „Zabójstwo chiń­
skiego maklera” (amer.).

WSCHOWA: „Długi weekend” 
(htezp.).

ZŁOTÓW: „Narodziny gwiazdy” 
(amer).

I badio 1
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 

9.05 Niezapomniane stronice: „Dis 
neyland” — fragm. po w.; 11.40
Tu Radio Kierowców; 12.25 Mo­
zaika polskich melodii; 13.91 Mu 
zyczny seans filmowy; 13.20 Gra 
zespół L. Smitha; 13.40 Kącik me­
lomana; 14 Studio „Gama” (ok. 
g. 14.05 — Inf. dla kierowców); 
14.20 Studio „Relaks”; 14.25 Stu 
d-io „Gama”; 15.05 Koresponden 
cja z zagranicy; 15.10 Studio „Ga 
ma” (ok. g. 15.45 — inf. dła kie­
rowców); 1545 Człowiek i środo 
wisko — gaw.; 16.05 Tu Jedynka; 
17.50 Radiokurier — aud. inf. SM; 
1845 Nie tylko dla kierowców; 
18.33 Koncert życzeń; 19.25 Trans 
misja z Mistrzostw Europy w Bok 
sie; 19.40 Muzyka ludowa Czech 
i Moraw; 20.05 Rep. na zamówię 
nie; 20.20 „Znastz-li ten głos” — 
and. Stanisława Żelechowskiego-. 
21.05 Kronika sportowa oraz inf. 
z WP; 21.15 Panorama polskiej 
piosenki; 22.20 Tu Radio Kierów 
eów; 22.30 Transmisja z Mi­
strzostw Europy w boksie; 23 
Wita Was Polska — mag. słowno- 
mtu.

Wiadomości: 0.91. 1. 2, 3, 5, 9, 
10, 11. 12.05 15, 19. 20 . 2L 22.

Transmisja z trasy I etapu WP: 
15.30, 16, 16.30, 17, 17.15.

PROGRAM II: 8.15 Przeboje bez 
słów; 7.35 Koncert poranny; 8 
Sławne ronda; 8.35 Dialogi i zbli 
żenią; 9.30 Problemy kultury fi­
zycznej; 9.40 Tu Radio Moskwa; 
10 Przegląd filmowy — „Kame­
ra”; 10.15 „Stworzenie zwierząt” 
— opow.; 10.30 Ragtimy gra V. 
Kłusak; 10.40 Nie ma marginesu; 
11 Nowe nagrania radiowe; 11.35 
Poradnia Rodzinna; 11.40 Muyka 
spod strzechy; 12.05 Od solisty do 
orkiestry; 12.25 A. Dvorak — 
Kwartet smyczkowy nr 6 E-dur 
„Amerykański”; 12.55 300 sekund 
dla trąbki; 13 Ludzie ze społecz­
nym mandatem; 13.10 G. Verdi: 
Fragmenty z II aktu opery „Bal 
maskowy”; 13.36 Ze wsi i o wsi; 
13.51 czeskj pianista R. Kvapił 
w studiu PR; 14.10 Więcej, lepiej, 
nowocześniej; 14.25 Mużyka Mo­
zarta; 15.20 Popołudnie dziewcząt 
i chłopców; 16 Piosenki M. Czu- 
baszek; 16.10 Klasycy muzyki 
XX wieku; 16.40 „Matura” — 
fragm. książki J. Suberlaka; 17 
Twarze jazzu; 17.20 Literatura na 
świecie: „Koniec pewnej sagi” — 
opow.; 17.40 „Partner” — rep. 
literacki; 18 Stołeczne aktualnoś­
ci muzyczne; 18,25 Plebiscyt Stu 
dia „Gama”; 88.40 Śladem inwes-

Gnieźnieński jarmark 
jak przed wiekami

Prastare Gniezno miało w swej historii i sławne jarmarki. Pier­
wsze odbywały się już w średniowieczu — początkowo o znacze­
niu lokalnym, ale od XV wieku zasłynęły nawet poza granicami 
Polski; to za sprawą ważnego traktu handlowego prowadzącego 
przez Gniezno do Poznania, łączącego ziemie Wielkiego Księstwa 
Litewskiego z Europą Zachodnią. Król Zygmunt Stary ustanawia­
jąc w 1528 roku jarmarki dla Warszawy stwierdził, że mają one 
trwać 2 tygodnie — podobnie jak w Gnieźnie, Poznaniu i Lublinie.

Jednym z co roku odbywanych jarmarków (w końcu XVIII wie­
ku było ich 8) był sierpniowy — na św. Bartłomieja. Dominowa­
ły na nim głównie wyroby futrzarskie i skórzane, skóry zwierząt 
domowych i tkaniny; sprzedawano również przedmioty z metalu. 
Była to też okazja do spotkań, zabaw, artystycznych popisów.

Nawiązując do tradycji jarmarków bartłomiejskich, zaczęto i we 
współczesnym Gnieźnie organizować podobne. Służyć one mają 
przypomnieniu przeszłości miasta, aktywności i gospodarności 
jego mieszkańców. Najbliższy toki jarmark odbędzie się od 17 do 
20 maja, podczas imprez historyczno-folklorystycznych „Gniezno 
rodu Piastów".

Za tydzień wieczorem nastąpi tradycyjne przekazanie kluczy do 
miasta — rzemiosłu, połączone z barwnym widowiskiem; otwar­
cie jarmarku oznajmi symboliczne wbicie kapelusza na pal. Póź­
niej co dnia odbywać się będą różne imprezy kulturalne, towa­
rzyszące kiermaszom handlowym i targom. M. in. wystąpi Teatr 
Lalki i Aktora z Poznania, gnieźnieński chór „Dzwon", zespół „Re- 
trosi"; zaprezentują się kapele ludowe i zespoły folklorystyczne, 
przygotowano liczne wystawy i spotkania poetyckie. (bop)

Bywalcy bora kawowego w Pile przy ul. Świerczewskiego mogą 
teraz posiedzieć nie tytko w lokalu, ale i przed nim. Urządzono 
bowiem swoisty bar pod chmurką, ustawiając kHka stolików w 

ogródku przy lokalu.
Fot. — R. Królak

Pilskie

Historia wpisana 
w krajobraz

Na znajdującym się w Pił- 
skiem szlaku bitewnym na 
Wale Pomorskim, trwają pra 
ce rekonstrukcyjne i zagospo 
darowywanie terenów upa­
miętnianych walkami 1 Armii 
Wojska Polskiego i Armii Ra 
dzieckiej. Zakończono pierw­
szy etap prac modernizacyj­
nych na cmentarzu wojen­
nym w Złotowie. Rozpoczęto 
kompleksowa odnowę cmenta 
rza w Leszkowie koło Piły. 
Zrekonstruowano pierwszy z 
ośmiu szlaków bitewnych, na 
odcinku między jeziorami 
Zdbiczno — Smól no. Trwa u - 
nowocześni anie izb pamięci 
narodowej.

W roku bieżącym podjęto 
prace nad uporządkowaniem 
dawnych 'umocnień niemiec­
kich. zdobytych w krwawych 
bojach przez żołnierzy pol­
skich i radzieckich. Opraco­
wuje się projekty nowych o- 
biektów upamiętniających 
miejsca walk. (PAP)

towanych miliardów; 19 Ludwig 
van Beethoven — Koncert potrój 
ny na fortepian, skrzypce i wio 
lonczelę C-dur op. 56; 19.40 Dzw 
Plakat Reklamowy; 20 Studio 
„Relaks”; 20.20 Forum kompozy­
torów — utwory A. Blocha; 21 
D. Szostakowicz — Kwintet g-moll 
op. 57; 21.40 L. Janacek: Suita
na ork. smyczkową; 22 Prome­
nada — przegląd wydarzeń kul­
turalnych za granicą; 22.30 „Bal 
lady i romanse” — A. Mickiewi­
cza; 22.40 „Listy z teatrów”: 23.10 
Muzyka staropolska: 23.35 Co sły 
chać w świecie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: .4.30, 5.30, 6.30, 7JO, 
8.30. 11.30, 13.30, 18.30, 21.30 23.30.

PROGRAM ŁII: 8.95 ZA kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Syn 
Wallenroda” — ode. pow. J. Kra­
sińskiego; 9.M Spotkanie z Ork. 
V. Zahradnika; 9.30 Nasz rok 79; 
9.45 Dawne tańce i melodie; 10.35 
Kiermasz płyt wytwórni Melodia; 
H Pow. w wyd. dźw. — S. Dygat: 
„Pożegnania”; 11.30 Przypomina 
my laureatów festiwalu Jazz nad 
Odrą 79; 12.05 W tonacji Trójki; 
13 Powtórka z . rozrywki; 13.56 
„Hotel świętego Augustyna” — 
ode. pow.; 14 Krajobraz polski w 
muzyce; 15.05 Pocztówka dźw. z 
Paryża; 15.20 Flet i smyczki; 15.48 
Na estradzie Ewa Bem; 16 Rep.: 
„Widzi mi się. widzi wam się”; 
K.29 Muzykobranie; 16.45 Nasz

Leszczyńskie

Rolnictwo „leczy
Tegoroczna wiosenna powódź 

dotknęła także Ziemię Lesz­
czyńską i wyrządziła dotkliwe 
straty — pisaliśmy zresztą o 
tym wielokrotnie. Woda już ze 
szła z pól i łąk (w sumie za­
lanych było przeszło 20 000 hek 
tarów użytków rolnych) i moż 
na oszacować straty. Oczywi­
ście, jeszcze nile wszystkie skut 
ki powodzi są znane, zwłaszcza 
niewiadomy pozostaje jej 
wpływ na tegoroczne plony. 
Natomiast oczywiste są szko­
dy wyrządzone w urządzeniach 
melioracyjnych — zamulenie 
drenów i rowów, zniszczone

Objazdy po Poznaniu o 10 i 16.30
Organizatorzy autokarowych objazdów po Poznaniu — Wielko­

polskie Przedsiębiorstwo Turystyczne „Przemysław” i „Głos 
Wielkopolski” — informują wszystkich zainteresowanych, że im­
preza ta odbywa się w każdy wtorek i piątek (bez względu na 
pogodę) o godz. 10 i 16.30. Odjazd autobusu zawsze sprzed hote­
lu „Wielkopolska” przy ni. Czerwonej Armii w Poznaniu. fe)

rok 79; 17.05 Muzyczna poczta
UKF; 17.40 Wszystkie drogi pro­
wadzą do Nashrille; 18.10 Poli­
tyka dla wszystkich; 18.25 Czas 
relaksu; 19 Kąty widzenia; 19.15 
„Rajski ptak” — gra zespół Extra 
Bali; 19.35 Opera — B. Smetana: 
„Sprzedana narzeczona”; 19.50 
„Syn Wallenroda” — ode. pow.; 
20 Minimax; 20A0 Kronikarz su­
decka; 21 Reminiscencje muzycz 
ne; 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — J- Laufer; 22.15 Blues 
wczoraj i dziś; 22.45 Na akordeo 
nie gra M. Viljanon; 23 Wiersze 
E. Hołdy; 23.05 Między dniem a 
snem.

Wiadomości: 6.15. 7, 10.30. 12. 15, 
17, 19.30, 22, 0.50.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 8 Mini-recital — Zespół 
„22-1-1”; 8.10 R-TVSS dla Pracu­
jących — Geografia (sem. IV): 
„Jak powstaje gleba”: 8.25 F. 
Bonda: I Sonata A-dur na skrzyp 
ce i fortepian; 8.35 W kręgu 
spraw rodzinnych: „Żyję tylko dla 
dzieci”; 9 Dla kl. IV (jęz. polski): 
„Książka” — aud. słowno-muz.; 
9.25 Nagrania Kwartetu Dekany’e- 
go; m Dła kL VHI (historia): 
„Wspominamy” — aud. dokum.; 
10.30 Estrada przyjaźni; 11 Dla 
ki IV (Propedeutyka Nauki o 
Społeczeństwie): „Jaką buduje­
my przyszłość?”; 11.30 Rene Kol­
io śpiewa Wagnera; 12.05 Głos

£^woee obcięlibyśmy jeść 
cały rok. Nie tylko świe­

że. ale także przetworzone. 
Coraz więcej też gospodyń do 
mowych, pragnąc zaoszczędzić 
sobie trudu, skłania się ku 
kupnu „fabrycznych” kompo­
tów czy dżemów, jednak wiel 
kiego wyboru nie ma. Oczywi 
ście wiele zależy od urodza­
ju owoców w danym roku, 
ale nawet gdy on dopisze, po 
pyt coraz bardziej przewyż­
sza podaż. Dlaczego zatem tak 
mało produkujemy?

Przyczyną jest niedostatek su­
rowca. Wielkopolskie Zakłady 
Przemysłu Owocowo-Warzywnego 
tylko w dwóch ze swoich 10 za­
kładów, zajmujących się tym 
przetwórstwem — w Kotlinie i 
Pudliszkach — mają własne ba­
zy surowcowe oraz prowadzą ko­
operację x uspołecznionym sekto 
rem rolnictwa. Gwarantuje to u- 
zyskanie około 10 procent surow 
ca. Pozostałe ilości zdobywa się 
przede wszystkim w wyniku kon 
traktacji w gospodarce indywi­
dualnej. Dla mniejszych nakła­
dów, przejętych w 1976 roku z 
dawnego przemysłu terenowego, 
surowiec zakupuje się w woje­
wódzkich spółdzielniach ogrodni­
czych.

Plany kontraktacji owoców 
na rok bieżący reasTiżowane są 
na ogół pomyślnie, co nie <r

Konińskie

Międzynarodowy 
turniej tańca

W konińskim Wojewódzkim Do 
mu Kultury zakończył się wiosen 
ny Turniej Tańca Towarzyskiego. 
Startowało w nim 7 par z Polski 
i 2 pary z NRD. Pary taneczne o- 
ceniano w kategoriach tańców 
latyńskich oraz klasycznych. Pierw 
sze miejsce w tych pierwszych za 
jęła para z WDK w Olsztynie — 
Lidia Siekierska i Andrzej Lazow 
ski. W kategorii drugiej zwycięs 
two odniosła para z Akademickie 
go Klubu Tanecznego przy Poli­
technice Gdańskiej — Krystyna 
i Stanisław Olkowie, (woj)

się" po powodzi
przepusty, zastawy i wały 
przeciwpowodziowe. Łącznie w 
Leszczyńskiem wcenia się te 
szkody na około 50 min zł- Do 
ich usunięcia skierowany zf>- 
stanie latem niemal cały po­
tencjał przedsiębiorstw melio­
racyjnych.

Rołnictwo leszczyńskie potrą 
filo zdobyć się na nieoezekiwa 
ny wysiłek wspomożenia ziar­
nem siewnym, ziemniakami — 
sadzeniakami innych regionów, 
które przez powódź zostały 
znacznie bardziej ©oszkoidowa- 
ne- (i®

Mazowsza, Kurpi i Podlasia — ma 
gazyn; 12.25 Giełda płyt; 13 Jęz. 
hiszpański; 13.20 Dla kl. III—IV 
(jęz. polski): „Książka” — amd. 
słowmo-mubz.; 13.45 Tu Studio 
Stereo (ogólnop.); 14.45 Pieśni Bes 
kidu Sądeckiego; 15.05 Teatr PR 
— Studio Współczesne: „Wieczór 
wspomnień”; 15.40 Forum kom­
pozytorów — Utwory A. Blechra; 
16.05 Nauka i technika w krajach 
socjalistycznych — magazyn OIRT; 
16.25 Jęz. niemiecki; 16.40 Fel. 
aktualny F. Fornalczyka; 16.58 Ra 
dioexpress; 17 Radioreklama; 17.15 
Aud. ekonomiczna; 17.25 Antena 
Młodych; 18 Taśmoteka amato­
ra; 18.25 Postawy i wzory — „Sa 
motni wśród ludzi”; 18.45 Porad 
nik Językowy — prof. dra M. 
Szymczaka; 19 Sztuka bez ram — 
Tło w malarstwie; 1945 Jęz. ro­
syjski; 1940 Miłośnikom wielkiej 
planistyki; 20.10 Muzyka w We­
necji: Andrea 1 Gioyanni Gabrie 
li; 21.04 Transm. Konc. Symf. z 
saH Herkulesowej w Monactaium; 
22 Sieci elektroenergetyczne bez 
strat; 22.20 d-c. Koncertu.

Wiadomości: 6.40, 12. 15. 16.

t TElEW»Z]a~~l
PROGRAM I: 6 — TTR. RTSŚ. Ł 

polski (sem. 4) — M. Gorki „Mat­
ka”; 640 — TTR. RTSS. Fizyka 

znacza, że zawarte umowy za 
pewraa ilości dostateczne dla 
pełnego zaspokojenia potrzeb 
rynkowych. Dotychczasowy 
areał sadów i plantacji owo­
ców jagodowych jest nie wy­
starczający; konieczne jest za 
tem stałe rozwijanie bazy su 
rowcowej, zakłada się bo­
wiem. że do roku 1990 produk 
cja owoców ma wzrosnąć o 
około 90 procent. A więc cho 
dzi o nowe „nasadzenia”.

W rejonie działania WZPOW do 
końca marca bieżącego roku do­
konano tak zwanych nasadzeń na 
ponad 77 hektarach, w tym naj­
więcej truskawek — ponad 29 ha 
i krzewów jagodowych, jak ma­
lina, porzeczki czarne i koloro­
we (ponad 25 ha). Sady wiśniowe 
zwiększyły się także o 13,5 hek­
tara. Są bo duże ilości, ale na 
plonowanie trzeba będzie pocze­
kać. Tempo zwiększenia obsza­
rów plantacji hamowane jest 
niepełnym zaopatrzeniem w od­
powiedni materiał szkółkarski o- 
raz w sadzonki. Chodzą bowiem o 
to. aby były to odmiany opłacał 
ne, obficie pionujące, najsmacz­
niejsze, nie wymagające zbyt wie 
Łn zabiegów pielęgnacyjnych.

Ogromni® zmniejszają się 
plantacje truskawkowe. Obec 
n-e nie sadzi się żadnej z 
tych odmian, które uprawiano 
przed 80 laty. WZPOW, chcąc

Kaliskie

300 wzorów tkanin rocznie
Koronki, hafty, ażury, splo­

ty przeróżnych fantazyjnych 
deseni firan :— to „królestwo” 
damskich upodobań. Dostawcą 
tkanin na aksamitne długie 
spódnice, wieczorowe bluzki, 
producentem pastelowych i o 
dojrzałych barwach materiałów 
jest Fabryka Wyrobów Ażuro­
wych „Haft” w Kaliszu.

Stara się on nadążyć za wy­
mogami mody. Zwłaszcza pod 
względem kołorystyka a wszor- 
niestwa. Wytwarza dę krótkie 
sedie tkanin, często .zmienia 
wzory (rotczniSe wprowadza saę 
300 ncwycłĄ.

Gdzie są zaginione tablice?
Komenda Chorągwi Poznańskiej je w 1947 roku przedstawici^om 

ówczesnej Komendy Chorągwi 
Wlkp. Zdeponowano je w lokalu 
Komendy Chorągwi przy uL Wały 
Zygmunta Augusta (obecnie ulica

ZHP im. Powstańców Wielkopol­
skich 1918/19 roku zwraca się z aipe 
lem o informację oraz pomoc w 
odnalezieniu zaginionych dwóch ta 
błic zawierających 77 nazwisk har 
cerzy poległych w walce o niepod 
ległość ojczyzny w Powstaniu Wiel 
kopolskim.

Tablice te znajdowały się na 
pomniku odsłoniętym w 1937 roku 
na Malcie, zniszczonym w 1940 ro 
ku przez hitlerowców. Uchronił je 
od zniszczenia nieżyjący już Jó­
zef Wesołowski, który przekazał

• Ranny pasażer i uszkodzenia 
przy pojazdach w wysokości ICO 000 
zł — oto wynik nieostrożności jaz­
dy kierowcy ciężarówki marki 
„Jelcz”. Uderzył on w Stradomiu 
w woj. kaliskim w stojącą na po­
boczu drogi oświetloną ciężarówkę 
— cysternę.
0 Wymuszenie pierwszeństwa 

przejazdu przez kierowcę „Robu- 
raM doprowadziło w rejonie ulic 

(sem. IV) — „Akceleratory”; 19 — 
Geografia <kL IV) — „Warszawa” 
(kol.); 11.05 — Wychowanie oby­
watelskie (kl. VH) — „Straż ochro­
ny przyrody”; 12 — Geografia (kl. 
VIII) „Jak pracuje PGR „Brodno” 
(kol.); 12.45 — TTR, RTSS. Mate­
matyka (sem. 2) „Układy równań 
liniowych”; 1345 — TTR, RTSŚ. 
Biologia (sem. 2) — „Ptaki”; 15 — 
Redakcja Szkolna zapowiada; 15.15 
— NURT — Psychologia — „Wraż­
liwość na problemy wychowawcze” 
— cz. 1; 15.45 — Obiektyw; 16.05 — 
Studio Sport — XXXn Wyścig Po­
koju (kol.); 16.50 — Dziennik (kol.); 
17 — Dla dzieci: „Piątek z Pan­
kracym” (kol.); 17.35 — Magazyn 
motoryzacyjny; 18.05 — „Z życia 
wzięte”, ode. pt. „Futro, czy ur­
lop nad morzem” — film fab. prod. 
TV CSRS; 19 — Dobranoc dla naj­
młodszych (kol.); 19.10 — Siódem­
ka; 19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(koL); 20.15 — Teatr Telewizji; Ga­
•nMHnunnnułMranminanKMiiiHiiaHsimnilniiaiaiiiigKnim,,,,

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w woje wód z.twac
KALISZ: Zofia Pacewicka, ul. Kazimierzowska 4, tel. 736-89
KONIN: Wojciech Plutowski, pl. PZPR 1, tel. 266-67
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Sułkowskiego 32, tel. 78-05 ’

PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56
I

chociażby częściowo uniezależ 
nić się od dostaw sadzonek, 
założyły we własnych bazach 
surowcowych plantacje re­
produkcyjne truskawek. Spo­
dziewać się należy, iż popra­
wa zaopatrzenia w owoce naj 
bardziej deficytowe (wiśnie, 
porzeczki, truskawka) nastąpi 
w najbliższym 5-leciu. W przy 
szłym roku rozpocznie się 
realizacja porozumienia za­
wartego między wspomnia­
nym przemysłem przetwór­
czym a Zjednoczeniem Pań­
stwowych przedsiębiorstw 
Gospodarki Rolnej w Kaliszu. 
Chodzi o założenie około 200 
hektarów plantacji sadów i 
krzewów jagodowych. Owoco 
wanie plantacji z tego obsza­
ru prawie podwoi stan kon­
traktacji z roku obecnego.

Przemysł owocowo-warzyw­
ny zainteresowany jest .po­
nadto realizacja programu za 
kładama sadów i krzewów 
owocowych, opracowanego 
przez Koniński Oddział Insty 
lutu Iinży®ierii i Ochrony Sr o 
dowiska PAN. Około 500 bek 
tarów zrekultywowanych 
gruntów, po kopalniach węgla 
brunatnego, męże bowiem da 
wać owoce. (Z. D.)

Połowa wyrobów „Haftu” 
wysyłana jest na eksport. 
Wśród odbiorców są. Austria, 
Anglia, RFN i Syria. Można by 
sprzedawać dużo więceg tym 
kontrahentom, jednak ograni­
czona jest moc pr zerobowa za­
kładu. T akże więc potrzeb?" 
krajowe nie są w pełni uaasp©- 
kajane.

Kaffiskie hafty deczekarią- sfe 
wkrótce własnej „ekspozycji” 
— planuje się otwarcie pnsy 
ul. Balbina w Kaliszu dsżago 
sklepili fTirmowego.

Kościuszki), gdzie znajdowały się 
do 1950 roku.

Informacje prosimy kierować 
na adres: Komenda Chorągwi Poz 
nańskiej ZHP, ul. Czerwonej Ar­
mii 80/82, telefon 592-31 w godz. od 
9 do 15 lub Komenda Hufca ZHP 
Poznań — Nowe Miasto, Park Ty 
siąclecia telefon 739-21 w godz. od 
9 do 15. t ■

Głogowskiej i Knapowskiego w Po­
znaniu do zderzenia z „Jelczem” 
i tramwajem linii „II”. Sprawca 
wypadku oraz siedzący obok niego 
pasażer przebywają w szpitalu.

® Na ui. Sredzkiej w Zanie­
myślu w woj. poznańskim odniósł 
obrażenia mężczyzna, który wszedł 
szy nagle na jezdnię został potrą­
cony przez samochód.

® W Wałczu w woj. pilskim zo­
stał potrącony przez ciężarówkę 
nieostrożnie jadący rowerzysta. 
Przewieziono go do miejscowego 
szpitala

@ W Glinnie w woj. poznań­
skim spłonęła, na skutek zwarcia 
w instalacji elektrycznej, stodoła 
— wartości 30 000 zł.' (b) 

briela Zapolska — „Kobieta bez 
skazy” (kol.); 21.35 — Koncert 
WOSPRiT (kol.); 32.30 — Studio 
Festiwalowe — 3 Ogólnopolski Fe­
stiwal Filmów i Widowisk Telewi­
zyjnych Olsztyn — 79 (kol.); 22.45 
Dziennik (kol.); 23 — Studio Sport 
(koL); 23.10 — „Świat, ludzię, idee” 
— program public. kultur, (kol.).

PROGRAM II: 16.25 — J. fran­
cuski, kurs podst., 1. 30 (kol.); 16.55 
— Dla zainteresowanych techniką; 
Młodzieżowy magazyn techniki — 
„Lidar” (kol.); 17.25 — Studio 
Sport — poradnik turysty (kol.); 
17.55 — Poradnik działkowi-
cza; 18.25 — Klub Jazzowy Studia 
Gama (kolj; 19.10 — Teleskop; 19.30 
— Wieczór z dziennikiem (kol.); 
20.15 — „Błanka” — film fab. prod. 
IV węg. (kol.); 21.20 — 24 godziny 
(kol.); 21.30 — Poradnik zmotory­
zowanego turysty (kol.); 21.40 — 
Teatr Wspomnień — 1968: Fiodor 
Dostojewski — „Łagodna”.


